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Walki w Katalonii i w Estramadurze 


Pomoc żywnościowa 


dla Hiszpanii Republikańskiej 


„Komunikat sztabu wojsk repu- 
b ikańskich podaje, że ataki 
wojsk gen. Franco na froncie E- 
stramadura pod Sierra Trapera i 


E n aa 
Chamberlain 


Torrejoncillo zostały dzięki ścią- 
gniętym z innych frontów posił- 
kom odparte. Pomimo oporu sta- 
wianego przez przeciwnika, woj- 
ska rządowe zajęły wzniesienie 
Mano de Hierro. 

Bardzo gwałtowne walki roze- 
grały się na zachód od Carro de 
Penarroya i w Sierra Torozo i 
Sierra Mesagera. 

Na froncie katalońskim w stre- 
fie Artesa-Segre wszelkie usiło- 
wania przeciwnika zostały odpar- 
te 


Na odcinku południowym wło- 
ska dywizja ochotnicza Littorio 


strefie La Figuera, Espluga, Fran- 
coli i Cabases. Na tym odcinku 
wojska rządowe odebrały jednak 
wzgórze 1051,.biorąc jeńców do 
niewoli. 
_ Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco donosi: na od- 
cinku Valsequillo — Penarroya a- 
taki wojsk republikańskich kon- 
tynuowane były z mniejszą siłą. 
Posuwanie się wojsk faszystow- 
skich trwało nadal w Katalonii, 
gdzie zajęliśmy Fulleda, Blanca- 


fort, Lloa Garcia, oraz szczyty 
Drumenges, Busquets, Aguila, 
Prades i Roca. 

x 


Prasa paryska donosi, że z 


którego wizyta rzymska jest naj- inicjatywy francuskiego míni- 
poważniejszym obecnie wypad- sterium spraw zagranicznych 
kiem politycznym w Europie. | postanowiono wysłać do Hisz- 


Ronges Międzynarodówki Zawodowej 


ku dziennego obrad będą: sto 
jases związków zawodowych do 
zagadnienia kryzysów ekonomicz- 
nych; program akcji w sprawie po 
koju; Oraz zagadnienia strategii i 
politiki związków i ich pozycji w 
państwie. 


ad Paryżu odbyło się posiedze- 
th rAd Międzynarodówki Za- 
no „ych, na którym postanowio- 
© przyjąć zaproszenie sekcji 
szwajcarskiej į najbliższy kongres 
dzynarodówki urządzić w lip- 
r. b. w Zurychu. 
Najważniejszymi 


punktami po- 


Kontrtorpedowiec republikański 
„lose Luis Diez“ z powrotem w Gibraltarze 


Aż do naprawy uszkodzonego w czasie bitwy okrętu oficerowie 
i marynarze udali się na front, 
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Francji 


Pomimo gęstej mgły, jaka pa- 
nowała we wtorek 
Kingiem, nową stolicą Chin i sie- 
dzibą Rządu Czank-K2j-Czeka. 
prawie 100 samolotów japońskich 
pojawiło się nad miastem, zrzuca- 
jąc znaczną ilość bomb. Wedle 
doniesień ze źródeł japońskich — 
bombardowanie było bardzo sku- 


Psychoza wojenna w Ameryce 


Znowu nalot „Marsjan“ 
na Stany Zjednoczone 


' RCZTARSPE TROI: 
W nocy z wtorku na środę wybuchła w dzielnicy Nowego Jorku 
Brooklyn panika przypominająca zajścia, jakie miały miejsce w 
czasie rzekomego nalotu Marsjan na St. Zjednoczone. Panika ta 
spowodowana została tajemniczym odgłosem, przypominającym 
warkot samolotów, który postawił na nogi mieszkańców "calego 
Brooklyn. Cała dzielnica przypominała dom obłąkanych. Setki 
mężczyzn i kobiet w bieliźnie stało na ulicach miasta, patrząc z 
przerażeniem w niebo. Samochody policyjne, zaopatrzońe w głoś- 
niki, przejeżdżały ulicami, usiłując uspokoić mieszkańców. Redak- 
cje dzienników oraz posterunki policji były bez przerwy niepoko- 
jone alarmami telefonicznymi przerażonych mieszkańców, prag- 
nących dowiedzieć się bliższych szczegółów o „nowym nalocie 
nieprzyjacielskim*. Dotychczas nie zostało stwierdzone, jaki od- 
głos wywołał tę panikę, która świadczy o swojego rodzaju psy- 
chozie wojennej, panującej w St. Zjednoczonych. 


Obłędny wyścig zbrojeń 


Ogłoszony w Genewie rocznik wojskowy Ligi Narodów na rok 1938 
wykazuje, że wyścig zbrojeń, który ogólne zgromadzenie Ligi okre- 
śliło już w roku 1936 jako wyścig ku nieznanym niebezpieczeństwom, 
zyskał w roku 1938 jeszcze na Sile. Jak wynika z rocznika, ogólna 
sumą wydatków wojskowych na świecie w roku 1938 wyniosia pra- 
wie 9.400 milionów dawnych dolarów złotych, t. zn. 604 miliardy 
franków francuskich wobec 8 miliardów, wydanych w roku 1937 Na 
9 miliardów 400 milionów wydatków wojskowych w roku 1938 w 64 
krajach, 7 wielkich mocarstw wydało 7 miliardów 400 milionów, czyli 
ok. 78,7 procent wydatków wojskowych całego świata. 10 lat temu, 
w roku 1929 te same 7 krajów wydały tylko 2 miliardy 800 milionów 
dolarów złotych na ogólną sumę 4 miliardów 200 milionów wszystkich 
wydatków wojskowych, czyli ok. 66,7 procent. Z ogólnej sumy wydat- 
ków wojskowych w roku 1938 na kraje europejskie przypada 72,3 
procent, a mianowicie 6,800 milionów dolarów złotych na ogólną su- 
mę 9,400 milionów. 


panii republikańskiej 45,000 ton 
mąki francuskiej dla wypieku 
chleba. Postanowienie to uzys- 
kało zatwierdzenie francuskiej 
rady ministrów. 


Nasz numer dzisiejszy 
ma 6 stron druku 


Numer niedzielny na dzień! 


15 siycznia bedzie mial 


10 stron druku 


0 bogatej treści, ze wszyst- 
| kimi, ostaimi wiadamośiami. 


Zamówienia i ogłoszenia do numeru nie”z'elnego 
Przy,muje nasza Adm nis:racja. (Centrala — warszawa, 
Wzrecka 7, telefon 7-1 -80. 
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„ŁODZIANIA”* Łódź, Al. Kościuszki 23, „RO3OTNIK PIOTAXD YSKI" 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI": Białystok, Rynek Kośc uszki 29, 


gr. 50, zwyczajne 40, nekroiogi do 60 mm. gr, 20. powyżej 60 mn. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. 
drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. ła treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada |. 


Stolica Chin zbombardowana 


przez sto samolotów japońskich 


nad Czung- | tów wojskowych. 
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mianę adresu 50 gr. Eae eas 
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„ROBOTNIK WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. . 
Poszukiwanie | zaollarowanie pracy bezpłatnie 


teczne i: uszkodziło szereg obiek- | liczni dostawcy broni i ich agenci; 
utworzono wielkie składy broni; 


Komunikat chiński donosi, że na| Rząd zaś Burmy ze wszechmiar 


całym froncie kantońskim toczą | ułabwia przewożenie tej broni 
się ożywione walki. przez terytorium państwa. 
Punktem centralnym akcji bojo-| Na protesty japońskie otrzy- 


wej pozóstzje na zachód od Kan- mano odpowiedź, że handel bro- 
tonu m. Samszui, które obrócone | nią z Chinami jest sprawą czysto 
zostało w perzynę na skutek nieu- | handlowa. 


stających walk. 

W ciągu 2-ch ostatnich dni wal 
czono najzacieklej pod m. Tsen- 
Czeng, na wschód od Kantonu. Ja- 
pończycy usiłowali odebrać to mia 
sto z rąk chińskich, przypuszcza- 
jąc raz po raz gwałtowne ataki na 
okopy chińskie. Tseng-Czeng po- 
zostaję nadal w rękach chińskich; 
całe przedpole przed pozycjami 
chińskimi zasłane jest trupami. 

W prowincji Szansi odbywa się 
w dalszym ciągu koncentracja od- 
działów japońskich pod. Fynlind, 
celem przeprawienia się na prawy 
brzeg Huan-Ho. 

f ** 

Jak donosi "japońska agencja 

„Kokutsu”, centrum zaopatrywa- 


W Rangoonie otworzono filię 
banku Kuomintangu, która obsłu- 
guje tranzakcje bronią. 


Tajemnice walizy 
dyplomatycznej 


Sir Was Sterry, b. sędzia egip" 
skiego sądu najwyższego, odjechał 
wczoraj do St. Jean de Luz, gdzie 
z ramienia ambasady brytyjskiej 


weźmie udział w śledztwie, prot. 


wadzonym w związku ze sprawą 
t zw. waliży dyplomatycznej, w 


nia armii chińskiej w broń i amu- | której to sprawie aresztowany Z0- 


nicję przeniesione zostało do Ran. | stał wicekonsul 
Zebrali się tam | Sebastian. 


goonu w Burmie 


brytyjski w San 


Olbrzymie miasto 


zagrożon? przez pożary lasów 


Gęsta chmura dymu rozciągają- 
ca Się na skutek olbrzymiego po- 
żaru, jaki wybuchł w stanie Wik- 
toria, zasłania całe miasto. Port 
w Philips Bay położony w pobli- 
żu miasta jest również otoczony 
zasłoną dymną tak że okręty wje- 
żdżające do portu porozumiewać 
Się muszą za pomocą syren, uży- 


wanych zazwyczaj we mgle. Tem- 
peratura wynosi 45° C. i jest naj- 
wyższą, jaką notowano od r. 1860. 

W Nowej Potudniowej Walii pa 
nuje fala upałów dóchodząca do 
500 C. W niektórych miejscowoś- 
ciach brak wody jest tak wielki, 
że cena szklanki wody wynosi- 8 
pensów. 


Śyluacja wPalestynie 


Sąd wojskowy w Jerozolimie 
skazał we wtorek wieczorem na 
śmierć 6-ciu Arabów, pojmanych 


18-go grudnia r. ub. w pobliżu He 
bron. 


I 


W czasie bitwy morskiej pomiędzy kontrtorpedowcem „Jose Luiz 
iez“ z flotą gen. Franco jeden z zabiąkanych granatów podpalił 
wioskę niedaleko Gibraltau. Na zdjęciu widzimy płonącą wieś. 


Echa bitwy morskiej 


w cieśninie Gibraltarskiej 


W Samarze zabity został wybu- 
chem bomby policjant angielski. 
W rezultacie przeprowadzono re- 
wizje w całej dzielnicy oraz. zaa” 
resztowano kilku Arabów. 


Chamberlain i Halifax "4: 


Narady w kd | 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH. 


Premier Chamberlain j minister 
spraw zagranicznych lord Halifax 
odjechali we wtorek o godz. 11-ej 
rano z Londynu pociągiem „Gol- 
den Arrow“ do Rzymu. W chwili 
odjazdu ministrów, przed dwor- 
cem bezrobotni zorganizowali de- 
monstrację. 


BEZROBOTNYM — NIE 
MUSSOLINIEMU. 


W chwili przybycia pociągu do 
Dovra, doszło na peronie do no- 
wej demonstracji antyrządowej ze 
strony grupy bezrobotnych, która 
rozwinęia wielki transparent z na- 
pisem: „uczyń zadość dezyratom 


bezrobotnych, a nie Mussolinie- 
go“, 
W PARYŻU, 

Premier Chamberlain i lord Ha- 
lifax przybyli do Paryża o godz. 
17 m. 45. Na dworcu ministrowie 
angielscy byli powitani przez pre- 
miera Daładier, ministra Bonnet i 
ambasadora angielskiego sir Eric 
ka Phipps'a. Ministrowie angiel- 
scy udali się natychmiast na Quai 
d'Orsay, gdzie rozpoczęły się na- 
rady w obecności ekspertów an- 
gielskich i francuskich. 


ZGODNOŚĆ PUGLĄDÓW 
PARYŻA I LONDYNU, 

Konferencja zakończyła się © 
godz. 19.05, Po drodze na dwo- 
rzec publiczność żywo manifesto- 
wała na cześć brytyjskich mężów 
stanu, którzy opuścili Paryż o 
godz. 19.30, Po konferencji wyda- 
ny został następujący komunikat 
oficjalny: 

„W przejeździe przez Paryż uda 
jący się do Rzymu premier Cham- 


Niarmujący raport 


ambasadorów 


Ambasadorowie amerykańscy 
w Londynie Kennedy, oraz w Pa- 
ryżu Bulitt — obszernie zrefero. 
wali sekretarzowi stanu Hullowi 
sytuację europejską, po czym 
wzięli udział w poufnym posiedze 
niu połączonych komisji wojsko- 
wych Izby reprezentantów i Se- 
natu. Jak słychać, Ambasadorowie 
zreferowali sytuację europejską w 
tonie znacznego  zaniepokojenia, 
przy czym mieli zalecić przyjęcie 


Po zajściach w Sevluszu 


W związku z napadem na kon- 
sulat R. P. w Sevluszu na Rusi 
Podkarpackiej, dokonanym w dniu 
9 stycznia i energicznym protes- 
tem Polski w Pradze, premier Wo 
łoszyn złożył osobiście kierowni- 
kowi konsulatu R. P. w Sewliu- 
szu wyrazy ubolewania, przepra- 
szając go za karygodny wybryk 0- 
chotniczych formacyj karpatoru- 
skich. Równocześnie czecho-sło- 
MODS GZ PN a APAREA E o AAE 


Min. Beck na Zamki 


PAT komunikuje; Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
10 bm. p. Ministra Spraw Zagra. 
nicznych, Józefa Becka. 


Włamanie do siedziby 


socjalistów austriackich na emigracji 


Socjalistyczny „Populaire“ do- 
nosi, że w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek nieznani; sprawcy doko- 
nali włamania do siedziby socja* 
listów austriackich, przebywają- 


Znowu napad 


Z Grudziądza PAT donosi: W | 
poniedziałek wieczorem na skrzy” 
żowaniu dróg, prowadzących z 
Węłcza w kierunku Mokrego, Le- 
śniewa i Zakurzewa, tajemniczy 
osobnik w bliskiej odlegloścj od. 
dał trzy strzały do listonoszą wiej- 
skiego, 22-1, Tadeusza Henslika z 
Wełcza, raniąc go śmiertelnie. O- 
statnim wysiłkiem  Henslik, bro. 
cząc krwią, doczołgał się do agen- 
tury pocztowo » telegraficznej w 
Leśniewie, gdzie zdołał tylko wy- 


amerykańskich 


w drodze 


str. 2 


Rzymu 


berlain i lord Halifax skorzystali | 


z okazji, aby odbyć na Quaif 

d'Orsay rozmowę z premierem]  ZĄANIEPOKOJENIE PRASY 
Daladier i min. Bonnet, Rozmowa PARYSKIEJ. 

to pozwoliła potwierdzić w całej Prasa paryska stwierdza na- 


pełni ogólną zgodność poglądów, | „ogł, że punkt widzenia rządu 
ustaloną już poprzeanio między grancuskiego o niecelowości me- 
obu rządami '. diacji premiera Chamberlaina w 


Niekisch skazany 


W procesie znanego literata nie-, skich, Drugi oskarżony, Drexel, 
mieckiego, Ernesta Niekischa, 0- | skazany został na 3 lata 6 miesię" 
raz obu współoskarżonych, Dre- |cy ciężkiego więzienia oraz utra- 
xela į Trógera, który toczy się W | | tę praw obywatelskich na przeciąg 
Berlinie, od 3 stycznia zapadł we |3-ch lat. Trzecj oskarżony, Trö- 
wtorek po południu wyrok. ZAa| ger, któremu udowodniono jedy- 
zbrodnię przygotowania zdrady | nie nielegalne utworzenie stronnic- 
stanu oraz nielegalnego utworze- | twa politycznego, otrzymał 1 rok 
nia stronnictwa politycznego, Nie- |9 miesięcy, która to kara zaliczo- 
kisch skazany został na dożywot- na zostaia na poczet aresztu śled- 
nie ciężkie więzienie Oraz bezter- | czego. 
minową utratę praw obywatel- 


Doniosle pówiadczonie premiera Smaka 


programu dozbrojenia w myśl ży- 
czeń prezydenta Roosevelta. Je- 
dnocześnie Lindbergh złożył ra- 
port w sprawie niemieckich zbro- 
jeń lotniczych, na którego podsta 
wie prezydent Roosevelt zamierza 
podwyższyć budżet lotnictwa ame 
rykańskiego o dalsze 50 milionów 
dolarów, oraz wystosować do 
Kongresu nowe orędzie w sprawie 
obrony, w najbliższy czwartek. 
(PAT.). 


Premier belgijski Spaak przema 
wiając we wtorek na komisji 
spraw zagranicznych Senatu zło- 
żył następujące oświadczenie: 

„Belgia wycofa się z prac lon. 
dyńskiego komitetu nieinterwencji 
o ile komitet nie będzie przestrze- 
gał najściślejszej bezstronności w 
stosunku do obu walczących stron 
w Hiszpanii. Ponieważ gen. Fran- 


co otrzymuje w dalszym ciągu po 
moc Od mocarstw obcych, Belgia 
czuje s'ę zmuszona do rewizji ca- 
łego problemu i stanowiska jakie 
zajmie na przyszłość". 

Oświadczenie to tłumaczą w 
niektórych kołach jako zapowiedz 
zniesienia przez Belgię zakazu wy 
wozu broni do Hiszpanii republi- 
kańskiej. (ATE). 


Hitlerowski dyrektoriat 


w Kraju Ńłaiped 


SFORMOWANIE SZTURMÓWEK | pedzkim t. zw. oddziałów bezpie- 
„Memeler Dampfboot* donosi. o | czeństwa, których zadaniem ma 
utworzeniu na rozkaz dr. Neuman | być „czuwanie nad rozpowszech.- 
na w Kłajpedzie i w powiecie kłaj | nianiem światopoglądu narodowo- 
ia | „Socjalistycznego' w kraju  kłaj- 
pedzkim*. Zebrania organizacyjne 
odbyły się w dn. 7 stycznia, W 
najbliższym czasie tego rodzaju 
oddziały bezpieczeństwa mają 
być założone również w pozosta” 
wackie ministerium spraw zagrani łych dwuch powiatach obszaru 
cznych złożyło wobec poselstwa 
R. P. w Pradze wyrazy żywego u- 
bolewania, zapewniając, że wdro- 
żone zostalo ostre śledztwo, w wy 
niku którego sprawcy zostaną su- 
rowo ukarani. 


nizację analogiczna do hitlerow- | 
skich szturmówek. 


TYLKO JĘZYK NIEMIECKI, 


Dyrektorium ańulowało zarządze 
nie, mówiące o tym, iż nauczycie”; 
le wykładowcy w sżkołach kraju 


We wtorek poseł czecho-słowac 
ki w Warszawie ziożył podm | 
tarzowi stanu w M. S., Z, p. Szem! kłajpedzkiego muszą składać egzą 
bekowi w imieniu swego rządu min ze znajomości języka litew- 
wyrazy ubolewania oraz przepro- skiego, Również anulowano zarzą 
szenie z powodu demonstracji | dzenie, aby rozporządzenia władz 
przed konsulatem R. P. w Sewliu- | szkolnych były publikowane w 
szu i ponowił zapewnienia Rządu | 2-ch językach, t. j. litewskim i nie 
czecho- -słowackiego, iż winni zo- | mieckim. Obecnie zarządzenia te 
staną pociągnięcie do surowej od- | wydawane będą jedynie w języku 
powiedzialności, 


cych w Paryżu na emigracji. Biur- 


kłajpedzkieggo. Chodzi tu o orga- | 


one POZWOL . ABY OAWANO 


zkim 

niemieckim, - Wedle obiegających 
kraj kłajpedzki pogłosek mają 
być także skasowane napisy litew 
skie nazw ulic oraz stacji kolejo- 
wych na terenie całego kraju kłaj 
pedzkiego 


BETETA E ITO PET AO ESE ATT TTO R T 


sporze francusko - włoskim jest 
całkowicie podzielany przez rząd 
angielski. Na łamach „Epoque' 
de Kerillis wypowiada się prze- 
ciwko podróży Chamberlaina do 
Rzymu, którą uważa za niewłaści 


wą w obecnej sytuacji politycz” 
nej. „Populaire“ wyraża zaniepo- 
kojenie co do tematu rozmów 


rzymskich. 

Opinia francuska, która dotych- 
czas lekceważyła napięcie nastro- 
jów antyfrancuskich w Rzymie, 
zaczyna ujawniać zaniepokojenie. 
„Petit Parisien“ pisze, że kampa- 
nia antyfrancuska prasy włoskiej 
bynajmniej nie ustała w przed- 
dzień przyjazdu ministrów angiel 
skich, Rzym jest przekonany, iż 
Rzesza poprze rewindykacje wło” 
skle na wypadek dalszego za- 
ostrzenia się stosunków między 
Rzymem a Paryżem. Ponadto 
Rzym wątpi w stanowczość Angli- 
ków, o ile chodzi o poparcie 
przez nich nieustępliwego stano- 
wiska Francji. Taktyka włoska bę 
dzie — zdaniem pismą — zależa- 
ła od wyników obecnych rozmów. 
„Le Temps“ w artykule wstępnym 
poświęconym wizycie rzymskiej, 
zastrzega się, iż nie może być mo- 
wy © przeprowadzeniu junctim 
między sprawami hiszpańskimi, a 
kwestią rewindykacyj włoskich 
wobęc Francji. 

OSTRZEŻENIA PRASY 


LONDYŃSKIEJ. 
Prasa londyńska zajmuje 
celami podróży, wypowiadając 


dpi Londynie: onuraz 


oteniają podróż brytyjskich mężów stanu 


rozmaite przypuszczenia i do- 
mysły. „Daily Telegraph“ wyraża 
pogląd, że Mussoilni może prze- 
dłożyć premierowi Chamberlaino- 
wi listę daleko idących żądań. 

Wypowiada pogląd, że żądania 
Włoch winny być rozpatrzone w 
drodze rokowań pomiędzy Wło” 
chami a Francją. Podobne rozwią 
zanie spotka się z sympatią w 
Londynie. 

Organ liberalny „News Chroni- 
clet nawołuje Chamberlaina, aby 
nie czynił żadnych ustępstw Wło- 
chom w szczególności w sprawie 
hiszpańskiej. Solidarność francu- 
sko - angielska nie może być na- 
ruszona. 

SCEPTYCYZM PRASY 
BERLIŃSKIEJ. 

W Berlinie panuje naogół scep- 
tyczny nastrój co do  ewentual- 
nych wyników podróży premiera 
Chamberlaina. Podróz ta, według 
berlińskich kół politycznych, mə- 
głaby być uwieńczona powodze” 
niem jedynie w razie poczynienia 
pewnych ustępstw Włochom. 

BUTNY TON PRASY 
WŁOSKIEJ. 

Rzymska „Trivuna* polemizuje 
z prasą francuską i pisze, że Fran 
cja jest dłużniczcą Włoch. Podsta 
wą pretensyj włcskich jest trak- 
tat londyński z 1915 r., którego 
zobowiązania, jeżeli chodzi o An- 
glię, zostały wypełnione przez od 
stąpienie określonego terytorium 


się| w Afryce (Dżubaland). 


Plan ewakuacji Zydów 


z Niemiec 


„Evening Standart“ donosi, że 
w czasje swego niedawnego po- 
bytu w Berlinie gubernator Banku 
Angielskiego, : Montague. Norman, 
przedłożył prezydentowi Reichs- 
banku, Schachtowi, konkretny plan 
ewakuacji żydów z Niemiec, Plan 
ten bierze pod uwagę trudności 
transferowe Niemiec i dlatego 
przewiduje, że każdy Żyd, opusz- 
czający Niemcy będzie mógł za- 
brać ze sobą część swego majątku 
w kilku ratach rozłożonych na 


dłuższy okres czasu, Wzamian zu 
to, Anglia przyszłaby Niemcom z 
pomocą w ich trudnościach eks- 
portowych Według Normana, sam 
efekt psychologiczny w takich kra 
jach Jak Stany Zjednoczone, był- 
by dostatecznie wielki, by złago- 
dzić bojkot towarów niemieckich. 
Również Norman twierdzi, że o ża 
dnej pożyczce dla Niemiec nie mo 
że być mowy. Projekty Normana 
spotkały się z życzliwym  przyję- 
ciem Schachta. (ATE). 


Pierwsza tegoroczna zwyczajna 
sesja Izby Deputowanych otwarta 
została we wtorek o godz. 15.10 
przez najstarszego wiekiem depu- 
towanego Sales. Sales, otwierając 
posiedzenie, wygłosił przemówie” 
nie, w którym podkreślił przywią- 
zanie Francji do pokoju oraz zło- 
żył hołd wysiłkom pokojowym 
Chamberlaina. Cala Izba oklaski- 
wała te ustępy Sales'a, w których 
stwierdzał on, iż ludność koloniał | 
na jest mocno przywiązana do Me 


INNE „ ŁECZ TYLKO 


UX aun? 


ko ji szafy, zawierające akta, zo 82€2 RS et 
i gta, Z0- nOŚCi 
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stały wyłamane, podobnie, 
drzwi wejściowe. 


jak i 


na listonosza Katastrofy lotnicze 


-- Szczątki samolotu wojskowego, 
powiedzieć słowa: „jestem po- l z czterema członkami załogi 
strzelony“ į padł nieprzytomny. wystartował z m. Prestwick (SZko- 
Z Leśniewa zaalarmowano komen | cja), zostały odnalezione przez pa. 
dẹ policji. Okazało się, że Hensli- | sterzy u podnóża jednego z najwyż- 
kowi zginęlo z torby 60 zł, które | SZych szczytów południowej Szkocji 
prawdopodobnie morderca RAGE: ! — Corserine. Samolot wraz ż zało- 
Na miejscu został natomiast ro” | $% jest spalony. 
wer, broń i torba listonosza, Ran- 
nego przewieziono do  szpitalą 


— Francuski samolot wojskowy, 
na którym znajdowało się 3-ch ofi- 
miejskiego w Grudziądzu, gdzie | cerów oraz 1 żołnierz, uległ kata- 
we wtorek rano zmarł, Władze | strofie w pobliżu miejscowości Be. 
przeprowadzają energiczne śłedz. | char, w północnej Atryce. Samolot 
two. spadł ze znacznej wysokości i zo- 


stał strzaskany. 2-ch oficerów ponio 
gło śmierć na miejscu, trzeci oficer 
i żohsorz odnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia, 


Litwa oglasa neuralnaść 


We wtorek Sejm litewski na 
nadzwyczajnej sesji przyjął usta- 
wẹ o neutralności. Ustawa ta jest 
analogiczna do ustaw, ogłoszo- 
nych już w Łotwie i Estonii, 


| 


tropolijj Nie zgodzimy się — 0- 
świadczył on — aby oddzielono ją 
od nas, handlując nią, jak towa- 
tem, lub też zdawkową monetą, 
Następnie lzba przystąpiła do 
M a „Prezydium, Przewodniczą* 


Pierwsza tegoroczna sesja zby Deputowanych 


"cym Izby został ponownie obrany 


Herriot 421 głosami. 

W tym samym czasie zebrał się 
również i Senat, który jednak od- 
roczył wybór swego prezydium do 
następnego posiedzenia, (PAT). 


Opowieści 


PRZEDWOJENNE GLOBUSY, | 

W Wiedniu pojawiły się globusy 
szkolne, na których wszystkie daw- 
ne kolonie niemieckie oznaczone są' 
tym samym kolorem, co Rzesza, i, 
noszą nazwy „kolonie Rzeszy nie- 
mieckiej”. 


ANNY ONDRA — OSKARŻONA 
O SZPIEGOSTWO. 

Prasa paryska donosi z Berlina, 
jakoby gwiazda filmowa Anny On- 
dra — która wyszła zamąż za b. mi 
Strza świata, boksera niemieckiego | 
Schmelinga miała zostać aresztowa 
na za przekroczenie przepisów de- 
wizowych, a nawet za szpiegostwo, 
ECHA ZAKBOJSTWA VON RATHA 

Paryski sąd apelacyjny podniósł 
wymiar kary z 4 na 6 miesięcy wię 
zienia dla małżonków Grynszpan, 
zą udzielenie gościny swemu bratan 
kowi Herszęlowi Grynszpanowi, któ 
ry nie miał prawa pobytu w Paryżu 
i dokonał zamachu na sekretarza 
ambasady niemieckiej w Paryżu von 
Ratha. 


MUZFUM PARASOLI, 
Organizatorzy oryginalnego „Mu- 


drutów 
telegraficznych 


| wicie żona 
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ZAŁOGA „JOSE LUIS DIAZ“, 
Kapitan, oficerowie i załoga kontr 
torpedowca „Jose Luis Diaz“, nale- 
żącego do rządu barcelońskiego, któ 
rzy byli internowani w wojskowych 
barakach w Gibraltarze, zostaną 
odesłani na pokładzie brytyjskich 
kontrtorpedowców do jednego z hi. 
szpańskich portów rządowych, 
ZBRODNIA PROFESORA. 
Donoszą z Czerniowiec o wykry- 
ciu tam niezwykłej zbrodni, Miano. 
profesora miejscowego 
uniwersytetu, Stefania Bratescu 
zmarła w tych dniach wskutek obra 
żeń wewnętrznych, zadanych jej 
przez męża, który według zeznań 
świadków był sadystą i tyranizował 
swą ofiarę już od szeregu CE 
Oskarżenie wysunięte pod 
znanego profesora wywołało w Czer 
niowcach ogromną sensację. 
SAMOBÓJSTWO NA SCENIE. 
W jednyra z teatrów bukaresztań 
skich, młoda śpiewaczka, Dalia Fa- 


resowa, podcięła sobie na scenie w 
cząsie przedstawienia w zamierze sa 


mobójczym żyły. 


zęum  parasoli* w Stresie zwróci | RADIO URATOWAŁO MU żYCIE. 


się do premiera Chamberlaina z 


Jeden z kupców kopenhaskich na 


prośbą o przesłanie do zbiorów mu.| był w aptece magnezję jako środek 


zealnych parasola, 


z którym pre-j przeczyszczający. 


Niedoświadczony 


mier angielski odbył podróż do Mo-| sprzedawca wręczył, jak się okaza- 
nachium we wrześniu. Premier od-| ło, zamiast magnezji silną truciznę, 
powiedział odmownie, RCA podobną zresztą z wyglądu do mae 


że jego parasol jest | zbyt seryjny i 
zbyt zniszczony, aby mógł 
wać w muzeum parasoli włoskich. 


Autograf listu Chamberlaina wysta | jący komunikat, 


gnezji. Własciciel apteki, zoriento. 


figuro. | wawszy się w pomyłce, zalarmował 


radiostację, Która nadała. ostrzega. 
Komunikat ten 


wiony będzie w muzeum w Stresie, | usłyszała rodzina kupca w momen= 


którego otwarcie nastąpić ma zajcie, gdy nalewano 


parę miesięcy. 


już wodę de 
szklanki celem zażycia środka. 


z ZOTAC see LAZIO M e 


„ Donieśliśmy w depeszy o wizy- 

cie parlamentarzystów francu- 
skich w Hiszpanii republikańskiej. 
Byli to prawie wyłącznie członko- 
wie partii radykalnej, rządzącej o- 
becnie we Francji. Podczas byt- 
ności swej w Katalonii złożyli oni 
wizytę prezydentowi Companyso- 
wi. premierowi Negrinowi, byli w 
parlamencie katalońskim byli też 
na froncie, 


Na czele delegacji stał b. mini- 
ster w gabinecie Bluma, pos. De 
Tessan. Z kilkakrotnych jego 
przemówień przytaczamy następu- 
jące zdania; 

„Jesteśmy przekonani, że wyj- 
dziecie zwycięsko z tej wojny. Ale 
wiemy też, że w tych chwilach de 
cydujących postępowcy i demokra 
ci potrzebują pomocy i poparcia 
wszystkich swych przyjaciół. I dla 
tego jesteśmy tutaj. Nie przyby= 
liśmy dla wygłoszenia mów i wy- 
chwalania męstwa i bohaterstwa 
waszych żołnierzy, 

Przybyliśmy celem dodania wam 
odwagi. Wybiła godzina, kiedy 
wszyscy demokraci powinni speł- 
nić swôj obowiązek i my spei- 
my ten, który nam = 
iui: ry przypadł w u 

«Prowadzicie wojnę nie tylko 

„ W obronie swych praw i swej nie- 
podległości, lecz także dla ratowa 
nia cywilizacji śródziemno.mor- 
skiej. 

„De Tessan przyznaje, że w opi- 
nii burżuazji francuskiej panowała 


| 


dotąd konfuzja co do sensu wojny 
w Hiszpanii į dodaje: 

„Opowiemy co ta wojna ozna- 
cza, powiemy prawdę. Musimy 
przyznać, że ta konfuzja ma swe 
źródło w propagandzie, która 
przedstawiała waszą walkę jako 
ruch rewolucyjny. Nieporozumie 
nie jest już prawie wyjaśnione, ale 
trzeba je w całości usunąć. Uła- 
twimy wam pomoc dla ludności 
cywilnej w żywności i lekar- 
stwach. 

„.Czujemy wszyscy, jakie są o- 
bowiązki Francji wobec demokra- 
cji hiszpańskiej". 

Pos. André Albert, przemawia- 
jąc w parlamencie katalońskim, 


oświadczył: ° 
„Sytuacja w Europie od dwóch 


lat wskazuje, że wielu szczerych 
demokratów francuskich popełni- 
ło błąd. Nadawali oni słowu: oj- 
czyzna znaczenie zbyt wąskie i są 
dzili, że Francja powinna się zam- 
knąć w swych granicach. Intere- 
sy Francji obejmują całe Morze 
Śródziemne i trzeba rozumieć, że 
kraj nasz jest zainteresowany w 
„utrzymaniu równowagi śródziem- 
no-morskiej. Francja nie ma pra 
wa być obojętna wobec tego, co 
się dzieje poza jej granicami. Kie 
dy nam mówią, że dzieciom hisz- 
pańskim brak mleka i chleba, my 
ślimy o nadmiarze zboża we Fran 
cji i że byłoby to dziełem proste- 
go braterstwa oddać ten nadmiar 
zboża hiszpańskiej ludności cywil- 
nej, a dzieciom dać mleka. | 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 
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Refleksje 
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“t 1. SREBRO 


2. „SREBROL "ae poale oE eaa 


[U proszek — puder do czyszczenia | 
aluminium, szkła i metali, 


~ Mocarstwowość 


Teraz w modzie jest „MGCAR- 
STWOWOŚĆ*”, Bodaj że sześć 
razy w tygodniu mówi o niej „Ga- 
zeta Polska“, a potem „Kurier Po- 
ranny* i prasa „narodowa“ i cała 
Plejada tygodników, które im są 
mniejsze, na tym wyższe wspina- 
Ją się koturny, by „kazać“ naro- 
dowi o potrzebie mocarstwowości... 

NE. za wszelką ce- 
nę 


Niech tam dochód społeczny lud 
ności na głowę będzie jednym z naj 
mniejszych w Europie; — niech 
chłop polski i ukraiński je jato- 
we ziemniaki i przymiera głodem 
na przednówku; — niech trzy 

wierci miliona dzieci w Polsce 
Pad chodzi do szkół, a pół miliona 
asa TYCE żyje w zimie z akcji 
b roczynnej, — ale niech Polska 

edzie mocarstwem! 
opon mocarstwowości trze- 
M mi ży opłacić, choćby nawet 
y ciem i dobrobytem ludności. 
CJA! Ora MA przykład SZWE- 
3 igdy nie będzie MO- 
CARSTWEM/ Wprawdzie nie ma 
w niej głodnych i nie ma analfa- 
amre 


„/ ŻOŁĄDKOWE. 


ba przyczyną powstawania róże 
aych chorób, odbierają apetyt 
tworzą złą przemianę materil 
Należy dbać o normalne tum 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

stosują się Przy obstrukcjh 
normują trawienie, czyszcza ła. 
odnie i bezboleśnie, przeciwe 
Sicja tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
tólciowej. reumałyżmie, artre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


LL CZ ZZ 
p PEEP" EA EE PARZE RAP 


betów — i niedawno jeszcze za- 
zdrościł jej publicznie dostatków i 
szczęścia polski minister spraw 
zagranicznych, choć kraj jego ma 
lepszą i urodzajniejszą glebę, wię- 
cej bogactw naturalnych i więcej 
zdolnych rąk do pracy i więcej 
słońca, — ale Szwecja nigdy nie 
będzie „„mocarstwem'!... 


Czasem — ot tak, jak było z p. 
ministrem Beckiem — błyśnie ko- 
muś  przelotna myśl zazdrości i 
zrodzi się w polskiej głowie re- 
fleksja, na czym właściwie pole- 
ga MOCARSTWOWOŚĆ . PAŃ- 
STWA, — czy warto się o nią u- 
biegać i czy nie jest ona mniej 
cenna, niż SPOKÓJ, ZADOWO- 
LENIE, KULTURA i DOBROBYT 
LUDNOŚCI? Ale wnet — na szczę- 
ście — rozwiewa te... antypaństwo 
we rojenia nasza mocarstwowa 
prasa! 

Boję się jednak, że — wbrew 
temu '— coraz więcej obywateli 
mocarstwowej Polski zaczyna za- 
zdrościć małej Szwecji — nie jej 
MOCARSTWOWOŚCI, której NIE 
MA, lecz MOCY, którą MA, — 
i coraz więcej Polaków zaczyna 
wierzyć, že celem każdego pań- 
stwa i jego ideałem — jest nie 
PAŃSTWO  MOCARSTWOWE, 
lecz PAŃSTWO MOCNE 1 SZCZĘ 


ŚLIWE. 
n. t. 
ESTERE TEZY DCT PRA RZEZ 


Podziękowanie 


Szanowny Panie Redaktorze! à 
Na ręce Szanownego Pana skła 
damy Z głębi serca płynące podzię 
kowanie wszystkim towarzyszom 
partyjnym Zmarłego Stefana Mar- 
celego Luxemburga za okazane 
nam współczucie i wzięcie udziału 
w odprowadzeniu drogich nam 
Zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 
Stanisława Luxemburgowa, 
Irena Luxemburg. 


Pokwitowania 
Na Głodne dzieci Hiszpanii. 
K. W. z Poturzyna ZRT EES 
Kom. PPS w Zakopanem „ 29.80 
W. M. O. 
Na Dom im. Ignacego Daszyńskie. 
go w Krakowie, 
O.K.R. P.P.S. w Siedlcach Zł 7— 


Mamy nadzieję, że podróż na- 
sza nie będzie bezużyteczna i że 
dzięki naszej akcji u Rządu i w 
parlamencie, osiągniemy to, że ci 
co walczą, cierpią i umierają za 
Francję tak samo jak za Hiszpa- 
nię, uzyskują prawo otrzymania 
pomocy, jakiej im Francja udzie. 
lić może. Dzisiejsza młodzież fran 
cuska rozumie, że pod maską wal 
ki z komunizmem kryje się pre- 
tekst dla nowej formy  zaborczo. 


ści”, B. 
e warszawa-Praga 
Zł. 70.- 
$amolotami 


l Informacje: 


Warszawa, Jerozolimskie 35, 
Tel. 85813, 80860 
i wszystkie biura podróży. 
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Pierwsza sprawa „masońska 


Jej przebieg i jej wyniki 


Odbyła się więc wczoraj rozpra 
wa sądowa p. prof. St. Strońskie- 
go przeciwko p. prof. L. Kozłow- 
skiemu. Rozprawa była „masoń- 
ska“, P. Kozłowski twierdził w 
swoim słynnym artykule na szpal- 
tach „Polityki“, że p. Stroński, pi- 
sarz „narodowo -= katolicki“, jest 
„masonem*, P. Stroński poprosił 
— zupełnie słusznie, — ażeby mu 
ten zarzut udowodniono. 

No, i odbyła się rązprawa przed 
stołecznym Sądem Okręgowym. 

Przewodniczył p. sędzia Turow- 
ski. W imieniu p. Strońskiego wy 
stępował mec. Szurlejj w imieniu 
. Kozłowskiego — mec. Wilski. 
Wynik? 

P. Leon Kozłowski został skaza 
ny na miesiąc aresztu i 100 zł. 
grzywny. 

Przebieg rozprawy? 

Mówiąc bezstronnie, nie było ża 


dnej specjalnej „sensacji'. 

P. Koziowski nie ujawnił żad- 
nych „katalogów masońskich“, — 
Dał do zrozumienia, że tylko p. 
gen. Sławoj - Składkowski mógł- 
by te katalogi, „dotykane palca- 
mi“ „pp. redaktorów „Jutra Pracy“ 
ujawnić. Dlaczego akurat p. min. 
Składkowskiego trzeba obarczyć 
troską o ujawnienie owych kata- 
logów? — nie wiemy. 

P. Kozłowski wyraził gotowość 
przeproszenia publicznie p. Stroń- 
skiego pod warunkiem, że pp. Ko- 
złowski i Stroński będą odtąd ra- 
zem pracowali przeciw „Inaso” 
nom“, P. Prof. Stroński zrezygno- 
wał — w formie bardzo uprzej- 
mej — z propozycji wspólnej z p. 
Kozłowskim akcji „antymasoń- 
skiej". P. Stroński ocenił raczej... 
sceptycznie walory „akcji“ p. Ko- 
złowskiego. 


Z Komisji Budżetowej Sejmu 


Wczoraj Komisją Budżetowa 


Sejmu rozpatrywała budżety, Pre-!' 


zydium Rady Ministrów, Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjne 
go, Trybunału Kompetencyjnego, 
Funduszu Kultury Narodowej, P. 
A. T. Sprawozdawcą tych budże- 
tów jest pos. Gdula. 

SPRAWA UKRAIŃSKA. 

Po sprawozdaniu pos. Gduli za- 
brał głos pos. Celewicz, który za- 
jął się ogólnymi zasadami polity- 
ki w sprawie ukraińskiej, 

Sprawa ukraińska ma dwa punk 
ty widzenia: jeden dotyczy Ukraiń 
ców w obrębie Państwa Polskie- 
go, a drugi — 30 milionów. Ukra- 
ińców po za granicami Państwa. 
Ten ostatni wzgląd sprawia, '/ że 
problem ukraiński nie może być 
traktowany tylko jako sprawa czy 
sto wewnętrzna. 

Po śmierci marsz. Józefa Pił- 
sudskiego myśl państwowa polska 
raczej posuwa się w kierunku kon 
cepcji Dmowskiego. 

Nigdy nie liczyliśmy na to, aby 
Polska cośkolwiek czyniła z sen- 
tymentu dla Ukraińców. Sądzimy 
raczej , że interes narodu ukraiń- 
skiego“ da się pogodzić . z polską 
racją stanu. Pierwszą zasadą mu: 
si być jednakowe traktowanie na- 
rodu ukraińskiego na wszystkich 
terytoriach ukraińskich w obrębie 
Państwa Polskiego. Następnie, je” 
żeli chodzi o politykę personalną, 
należy dopuścić młodzież ukraiń- 
ską do służby państwowej, samo” 
rządowej į innej. Dalszą sprawą są 
wybory samorządowe i chodziło- 


tdliwy, gdyż nikogo nie zadowala. 
! Pos. Wagner stwierdza, że jeże” 
li współżycie pomiędzy narodem 
polskim a ukraińskim pogorszyło 
| się, to wina leży po stronie Ukra- 
ińców, gdyż „chcecie być i jesteś- 
cie narzędziem obcych agentur“. 
Jutro będę jeszcze obszernie mó- 
wit o waszej akcji antypaństwo” 
wej. Polska jest państwem dość 
silnym, aby się przeciwstawić 
wszelkim zakusom, czy to ze 
Wschodu czy to z Zachodu. 


pOLITYKA BIURA FILMOWEGO 
PAT. 

Następnie pos. Żenczykowski 
staje w obronie PAT. Niepokoi go 
jednak polityka Biura Filmowego. 
Polska produkcja filmowa zaspa- 
kaja 10 proc. zapotrzebowania w 
Polsce. Poza tym produkcja filmo 
wa znajduje się w rękach żydow- 
skich i najwyższy czas, żeby Rząd 
zajął się zagadnieniem filmu pol- 
skiego. 

OŚWIADCZENIE 
POS. CELEWICZA. 
Pos. Celewicz oświadcza, iż z 
ust posła Wagnera pod adresem 
| postów ukraińskich i polityki ła- 
ką prowadzi ukraińska parlamen- 
tarna reprezentacja — padła obel- 
ga,\iż jest to „klika agentur ob- 
cych“. Przeciw temu stanowczo się 
zastrzegam, żądam albo odwoła- 
nia, albo dania dowodów. Sprawę 
te będę kontynuował na terenie, 
który mi pozostaje do dyspozycji. 


ZADŁUŻENIE PAT. 
"Pos. Barański stwierdza, że N. 


by o przyśpieszenie rozstrzygnięć | EK wykazuje, iż PAT. do r. 1937 


protestów przez N. T. A. Dalszą 
sprawą jest działalność PAT. Po- 
lityka zagraniczna nie należy do 
tej dyskusji, natomiast propagan- 
da wewnętrzna, jaką prowadzi P. 
A. T., Radio ; prasa, niepotrzebnie 
drażni wielki odłam narodu ukra* 
ińskiego, nie odnosząc pozytywne 
go skutku w danej sprawie, t. j. 
w uzyskaniu wspólnej granicy. pol 
sko - węgierskiej, 
Niezbędnym jest, ażeby Rząd 
wystąpił z programem polityki w 
sprawie ukraińskiej w wielkim sty 
lu, w tym, czy owym kierunku.— 
Natomiast stan chwiejny jest szko 


© x ennie fi grow. 


NÓ.„MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


O NIEZRÓWNANYM 


nie płacii podatków i zadłużenie 
| wynosi 470.000 zł., tj. ośmiokrotną 
| roczną wpłatę do Skarbu Państ- 
wa. Należy z tym zadłużeniem 
skończyć, N. l. K. jest zwolenni- 
kiem zlikwidowania przymusu cen 
tralizacji zamówień na druki przez 
urzędy państwowe w PAT. Ta 
centralizacja dotkliwie odbija się 
na wielu instytucjach państwo- 
wych jak i na przemyśle drukars- 
kim. 
SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 
I UKRAIŃSKIE. 


P. Skrypnyk oświadcza: Wyda- 


SMAKU 


Wyb aty do Rady Miejskie 


w Szczakowej 


Dn. 8 stycznia odbyły się wy- |6 mandatów. 


bory do Rady Miejskiej z nastę- 
pującym wynikiem: 
P. P. S. i Związki Klasowe — 


Lista demokratyczna — 3 man- 
daty. 
„Ozon — 3 mandaty, 


[pro łączy jednak to zagadnienie z 


dów. 
| h 


‘je mi się, iż w kwestii ukraińskiej 


zbyt sobie upraszczamy dyskusję. 
' żąda się od nas Ukraińców, aby 
wydarzenia, które się dzieją poza 
granicami Państwa nie wpływały 
na społeczeństwo ukraińskie. To 
się jednak dzieje samo przez się, 
Wydarzenia te dzieją się poza na 
szą wolą i nie z naszej inicjatywy, 
jednak dotyczą Ukraińców zamie- 
szkałych poza granicami Państwa 
Polskiego, a to odbija się na spo- 
łeczeństwie ukraińskim w Polsce. 
Ciężko przeżywamy to co się dzie 
je na wschód 0d naszych granic. 
Te 9.000.000 naszych braci, któ- 
rzy są tam uciskani — to wywołu 
je refleksje, przeżywania. Nic nie 
uczyniono, aby stworzyć jakieś 
pozytywne wartości, któreby przy 
ciągały społeczeństwo ukraińskie 
do Państwa. Część społeczeństwa 
polskiego przeszła do czynnej ak- 
cji w stosunku do Ukraińców. 
Chcę jeszcze zwrócić uwagę na je 
den niebezpieczny moment, jakim 
jest popieranie rusofilstwa, co da- 
je się ostatnio zauważyć. Barome 
trem jest tu działalność kościoła 
prawosławnego, w którym w wie- 
lu wypadkach przechodzi się do 
odprawiania nabożeństw w języ- 
ku rosyjskim. Na Wołyniu nie mo 
żna dostawać gazet ukraińskich, 
natomiast w kioskach Ruchu wszę 
dzie znajdujemy prasę rosyjską. 


KWESTJA ŻYDOWSKA. 


P. Mincberg: PAT. zabarwia nie 
tylko informacje dotyczące życia 


wewnętrznego, ale i fakty z polity- | 


ki zagranicznej, w szczególności 
państw totalistycznych. Cały świat 
wstrząśnięty był tragedją Żydów 
niemieckich, ale PAT. nie podał ani 
słowa o reakcji zachodnich spote- 
czeństw i zachodnich mężów stanu. 
Zadaniem Rządu jest łagodzić prze 
ciwieństwa i przestrzegać równoś- 
ci obywateli. Tymczasem Rząd 
przychodzi z pomocą ugrupowa- 
ńiom, które dążą do zniszczenia 
Żydów w Polsce, na gwałty po- 
pełniane na wyższych uczelniach 
nie reaguje. Mówca uważa, że na- 
leży stworzyć warunki dla emigra 


problemem uzyskania przez Pol- 
skę kolonji, których wymaga eks- 
pansja gospodarcza Polski. Na za- 
kończenie zwraca się z apelem do 
P. Premiera o rozwiązanie sprawy 
Zbąszynia. 

P. Stahl: P. Mincberg identyfi- 
kuje problem emigracji żydowskiej 
z problemem uzyskania przez Pol- 
skę  kolonij. Takie postawienie 
sprawy nie odpowiada ambicjom 
ludności żydowskiej, która dąży 
do posiadania własnej ziemi. Mów- 
ca kategorycznie przeciwstawia 
się sugestjom p. Mincberga, jakoby 
Polska dążyla do zniszczenia Ży- 


++ 


Następnie przemawiał 
mier gen. Sławoj Składkowski. 


TAPCZANY 


p. Pre- | 


WKŁADY DO ŁÓŻEK FOTE- 
LE- ŁÓŻKA AMER. SPRE- 
ŻYNY KRYTE EMALIĄ, 


P. Kozłowski w ostatnim sło- 
wie oświadczył: Gotów jestem 
przeprosić prof. Strońskiego tyl- 
ko wówczas, gdy będą ujawnione 
spisy masonów, ja zaś uważam się 
za nieuprawnionego do ich ujaw- 
niania. 

Po półtoragodzinnej naradzie 
Sąd ogłosił wyrok, o którym na- 
pisaliśmy na wstępie. 

zj 

W motywach Sąd stwierdził: 
Wina jest udowodniona nie tylko 
zeznaniem prof. Strońskiego i 
dokumentami, ale i własnym wy- 
jaśnieniem oskarżonego (prof. L. 
Kozłowskiego). 

Sprawa jest nieskomplikowana. 
Osk. Kozłowski napisał, a osk. 
Żajączkowski (red. „Polityki*) u- 
mieścił artykuł, zarzucający p. 
prof. Strońskiemu należenie do 
loży „Wielkiego Wschodu”. Oskar 
żony dowodu nie przedstawił. Do- 
wodem byłby katalog, ale go nie 
złożono. Winę ustalono. Chodziło 
więc o wymiar kary. Zarzut w sto- 
sunku do człowieka, którego dzia- 
łalność była znana na terenie pó- 
litycznym, profesora uniwersytetu 
katolickiego, mógł poderwać doń 
zauianie i utrudnić pracę dzien- 
nikarską. 

Przy wymiarze kary Sąd wziął 
pod uwagę, że nie widać, aby 0- 
skarżony (p. L. Kozłowski) chciał 
działać szczególnie złośliwie w sto 
sunku do prof. Strońskiego i że 
nie miał z nim żadnych porachun- 
ków osobistych. 

Sąd wziął pod uwagę, iż oskar- 
żony działał z pobudek ideowych... 

Sąd orzekł, iż wysłuchawszy gło 
su oskarżonego i wziąwszy pod u- 
wagę osobę jego i przeszłość, nie 
może uznać, by oskarżony (p. L. 
Kozłowski) kłamał, iż widział ka- 


talog i w nim nazwisko prof. 
Strońskiego. Sąd przyszedł do 
przekonania, iż prof. Kozłowski 


katalog widział, kwestią jest tyl- 
ko „czy ów katalog był autentycz- 
ny. Sąd uważa, iż można w to 
wątpić, gdyż katalogi, ogłaszane 
w swoim. czasie w Niemczech i 
w Szwajcarii, nie zawsze były kom 
pletne. s 


Sąd uważa, iż są dowody na to, - 


iż prof. Stroński nie należał do lo- 
ży masońskiej ze względu na to, 
co powiedział i ze względu na po- 
przednią działalność. 

Sąd nie uważał, by należało 
wymierzyć surową karę i zda- 
niem Sądu kara może być uważa- 
na za najniższy wymiar kary. 

pg 

Słowem — co do sławetnych 
„katalogów“ — jesteśmy po pro 
cesie tak samo „mądrzy”, jak 
przed tym, 


Po hzynie-fenewa 


Ambasador francuski w Berlinie 
Coulondre, który w najbliższym 
czasie powraca na swą placówkę, 
został przyjęty przez prezydenta 
republiki Lebrun'a i ministra spr. 
zagr. Bonnet'a. 

Rozmowa ministra Bonnet'a Z 
ambasadorem dotyczyła  stosun” 
ków francusko - niemieckich. Min. 
Bonnet wyjeżdża w sobotę do Ge- 
newy na posiedzenie Rady Ligi Na 
rodów. Podczas sesji Rady min. 
Bonnet spotka się z . angielskim 
ministrem spraw zagr. lordem Ha- 
lifaxem, który przyjedzie do Gene- 
wy bezpośrednio z Rzymu. 

Lord Halifax poinformuje niewą 
tpliwie min. Bonneta o wynikach 
rozmów, przeprowadzonych przez 
ministrów angielskich z ministrami 
włoskimi w Rzymie. 


LECHOW 


Nieograniczona gwarancja. ŁUCKA 14 (przy Żelaznej) tel. 681-52. 
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Zmarnowane wysiłk 


Minęło już driesięć lat od | 


ciągnięto m. i. od partii ówczesną 


+ sze wpływy w instytucjach ubez- 


chwili, gdy rozpoczęto planową | organizację warszawską, wyłuska- | pieczeń społecznych. Specjalnie w 


akcję zniszczenia nas. W pierw- 
szym dziesięcioleciu naszej: pań- 
stwowości stanowiliśmy siłę stale 
rosnącą. Opierając się na instytu- 
cjach demokratycznych i na po- 
tęgującej się wciąż świadomości 
mas pracujących, zdobywaliśmy 
w państwie coraz to większe zna- 
czenie. Punkt kulmiracyjny o- 
siągnął ten proces w r. 1928. W 
wyborach parlamentarnych P.P.S. 
zdobyła półtora, miliona głosów, 
marszałkiem Jejmv został wódz 
Polski Praeującej Ignacy Daszyń- 
ski, szereg poważnych ośrodków 
miejskich znajdował się pod rzą- 
dami owocnie pracujących sarao- 
rządów socjalistycznych, kiero- 
wnictwo samorządu ubezpiecze- 
niowego spoczywało prawie wy- 
łącznie w naszych rękach. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę strukturę 
gospodarczą Polski o charakterze 
w przeważającej mierze rolni- 
czym i małą stosunkowo |liczeb- 
ność klasy robotniczej, były to o- 
sięgnięcia bardzo poważne, świad- 
czące o skuteczności prowadzonej 
od kilkadziesięciu lat pracy poli- 
tycznej i wychowawczej. 


I wtedy uknuto plap zniszcze* 
nia nas. Ci, którzy zamiar ten po- 
wzięli, wyobrażali sobie to w spo- 
sób bardzo prosty. P.F.S. w ich 
przekonaniu była to „zgniła* par- 
tia demokratyczne - parlamentar- 
na. Siła P. P. S., jak im się zda- 
wało, polegała na „aparacie“, na 
personelu parlamentarnym w 
pierwszym rzędzie. na sprawnie 
działającej organizacji politycz- 
nej, na funkcjonarinażach związ- 
ków zawodowych („biurokracji 
związkowej“) i składksch płaco- 
nych przez setki tysięcy zawodo- 
we zorganizowanych robotników, 
na członkach partii zatrudnio- 
nych w Kasach Chorych i samo- 
rządach o większoś © socjalistycz- 
nej. Odebrać nam to wszystko, 
zniszczyć te podstawy uższej siły, 
a P.P.S. przestanie być czynni- 
kiem groźnym dla przeciwników. 

I przystąpiono do stopniowej 
realizacji tego planu. Znaleziono 
w naszych szeregach sojuszników. 
Przy ich pomocy próbowano roz- 
bić organizację raszą polityczną 

, i zawodową od wewnątrz. Stwo- 
rzono organizacje rozłamowe, od- 


no tych czy innych działaczy, za- 
leżnych ekonomicznie lub mniej- 
szej próby moralnej. 
ten cel wiele wysiłku i pieniędzy. 
Nowe organizacje korzystały ob- 
ficie z subsydiów W ten sposób 
miano zadać cios stanowczy na- 
szemu „aparatowi* partyjnemu i 
zawodowemu, miano zniszczyć 
źródła naszej siły. Liczono na to, 
że nowotwory polityczne i zawo- 
dowe, głoszące „odrodzenie“ <u- 
chu, staną się ośrodkami nowej 
siły, podporządkewanymi całko- 
wicie era czynników rządzą- 
cych. 

Następnie w sposób bezwzględ- 
ny i brutalny „zlikwidowano“ na- 


Zużyto na | 


tym celu zniszczono ich samo- 
|rząd. Usunięto od pracy wielu 
wytrawnych, pożytecznych i za- 
słażonych pracowników, których 
jedynym grzechem było to, że nie 
chcieli wyrzec się swych przeko* 
nań. Charaktery bardziej elasty- 
czne ugięto. 

A potem przyszła kolej na sa- 
morząd terytorialny. Przerwano 
pożyteczną * twórcze działalność 
| samorządów socjalistycznych. 
Miejsce ich «ajęły z reguły rządy 
| komisaryczne. I znów odcięto nas 
od jednego ze źródeł naszej s'ły. 

Ukoronowaniem całej tej akcji 
było odebranie klasie pracującej 
terenu parlamentarnego. Straci- 


liśmy kilkudziesięciu kierowni- Warszawie 


był  najdotkliwszy, 


ków ruchu, wyposażonych w au-|P. P. S. wraca do stołecznego sa- 


torytet poselski, wolnych od pra- 
cy-zawodowej, dysponujących pra- 
wem bezpłatnych przejazdów ko- 
lejowych. W ten sposób zostaliś- 
my „wykończeni* całkowicie, na- 
turalnie zgodnie z koncepcją, że 
P. P. $. to tylko aparat— poselski, 


samorządowy, ubezpieczeniowy, 
zawodowy. , 
Rachuby wszystkie zawiodły. 


P. P. S. wyszła z tej próby silniej- 
sza i potężniejsza, niż była przed 
tym. Organizacje rozbi jackie o- 
kazały się fikcjami i niczego nie 
„odrodziły* prócz wiary, że nie- 
zachwiana wierność dla idei jest 
mocniejsza ponad wszystko. W 
dziesięć lat po rozłamie, który w 


morządu silniejsza, niż była 
przed rozłamem, a rozłamowcy 
okazują się drobną grupą bez 
znaczenia. Oto jest nauka histo- 
rii, którą należy dobrze zrozn- 
mieć i wszelkie wyciągnąć z niej 
konsekwencje. Okazało się, że 
ruch nasz obywa się doskonale 
bez mandatów poselskich, stano- 
wisk w Kasach Chorych i samo- 
rządzie. Związki zawodowe i or- 
ganizacje partyjne są dziś silniej- 
sze, niż były kiedykolwiek. Nie 
my, jako ruch, starciliśmy na tym, 
że nie ma nas na ulicy Wiejskiej. 
Państwo polskie na tym straciło, 
parlament na tym stracił, który 
nie może rozwijać owocnej dzia- 


ONP OONN AEP ZO OE OO OCE Z ROK W O WO EO O EE RZEKA, 


Wojażer Chamberlain. 

Lecz najpierw mała uwaga. 

Nie chcąc w niczym uchybić te- 
mu przedstawicielowi uniwersal- 
nego domu handlowego, a nie wie- 

ząc, czy przysługuje mu tytuł wo- 

jażera czy też komiwojażera, 
zwróciłem się z prośbą o wyja- 
śnienie do autorytatywnego  źró- 
dta, a mianowicie -— do jednego 
z akademików literatury. 

Członek PAL-u przez kilka 
chwil zastanawiał się, poczym od- 
powiedział: 

— Ani wojażer, ani komiwoja- 
żer to żadna szarża. Są to poję- 
cia jednoznaczne. Można i tak i 
tak powiedzieć. Nie ma żadnej 
różnicy. 

Wyraziłem powątpiewańnie. 

— Nie ma najmniejszej różnicy, 
proszę mi wierzyć, Mówi się także 
klozet lub waterklozet, a czy pan 
wyczuwa jaką różnicę? Nie wy- 
czuwa pan. No proszę! 

Przekonał mnie. 


A więc wojażer Chamberlain, 
przedstawiciel wszechświatowej fir 
my handlowej znów udał się w po- 
dróż. 

W sferach gospodarczych zwra= 
cają uwagę, że wysyłanie wojaże- 
ra jest inowacją w tej firmie i wy- 
łomem w jej wielowiekowej tra- 
dycji oraz że dawniej interesanci 
sami przyjeżdżali do centrali lon- 
dyńskiej i bez szemrania przyjmo= 
wali dyktowane im warunki tran- 


TYDZIEŃ ANGIELSKI 


Spotkanie „towarzyskie'”1-Przyrzeczenie Chamberlaina. 
Stanowisko Francji.-Dobra Kkarta.- As atutowy.-Chrzest 
niemiecki i błogosiawieństwo p. Kormana. 


Ubiegły tydzień polityczny stał 
naturalnie w Anglii pod znakiem 
wyjazdu premiera Chamberlaina 
do Rzymu. Nic dziwnego. Wizyta 


ta może w obecnej chwili przynieść 


skutki, o których długo się jeszcze 
będzie mówiło. Może stać się po- 
czątkiem niezwykle pz 
przemian, 

które potrafią wpłynąć aawat na 
nieustaloną jeszcze politykę wewnę 
trzną państw geograficznie dość 

odległych od Rzymu. 

Może, ale nie musi, bo zależne 
jest to od czynnika tak nieobliczal- 
nego, jak... konsekwencja premie= 
ra Chamberlaina. Czołowi publicy- 
ści angielskiej demokracji sa co- 
prawda dobrej myśli, tym razem 
zajmują też o wiele bardziej opty- 
mistyczne stanowisko, niż kiedy- 
kolwiek. Jeden z nich pisze nawet, 
że w Rzymie wypadnie gospoda- 
rzóm położyć grubo większy na- 
cisk na towarzyską stronę spotka- 
nia, niż polityczną. Gdyby tak by- 
ło rzeczywiście, już to samo stało- 
by się klęską dyktatora, przyzwy 
czajonego do łatwych i szybkich 
sukcesów dyplomatycznych. 

My sami nie mamy w Polsce bez 
względnego przekonania, że nic 
Chamberlain Mussoliniemu nie us- 
tąpi. Spróbujmy zastanowić się. 

t+ 
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W grę wchodzi oczywiście prze- 
de wszystkim sprawa najważniej- 
szą dla całej Europy i dla losów 
demokracji na naszym kontynen- 
cie — sprawa przyznania Franco 
praw legalnego zdobywania Kata- 
lonii głodem. Otóż nie dalej niż 19 
grudnia ub. r. oświadczył premier 
Chamberlain w Izbie Grhin: 

„Dopóki w Hiszpanii znajdują 


się obce wojska i dopóki nie zna- jį 
leziono innego rozwiązania kwestii 
hiszpańskiej niż według planu nie- 
interwencji, rząd jego Królewskiej 
Mości nie zamierza przyznawać o0- 
bozom hiszpańskim praw stron wo 
jujących*, 

Niewyraźne jest tutaj tylko „in- 
ne rozwiązanie kwestii hiszpań- 
skiej“, ale ponieważ wolno przy- 
puszczać, że premier angielski ta- 
kiego rozwiązania nie ma, więc mo 
żna ostatecznie uznać to oświad- 
czenie za pozycję dodatnią w bi- 
lansie (o ile naturalnie takiego „in- 
nego rozwiązania" nie posiada 
Mussolini io ile nie potrafi on 
Chamberlaina do niego przeko- 
nać). 

Premier wie doskonale, że w 0- 
fensywie hiszpańskiej bierze udział 
co najmniej pięć dywizyj włoskich 
i jest też prawdopodobnie trochę 
rozgniewany z powodu tak oczy- 
wistego ośmieszania go przed ca- 
łym światem. 

eg 

Drugą pozycją dodatnią jest sta 
nowisko Francji, poparte ostatni- 
mi demonstracjami  profrancuski- 
mi na obszarach, zagrożonych 
przez faszyzm włoski. 

Francja akcentuje silnie ustami 
swych mężów stanu, że nie życzy 
sobie pośrednictwa ze strony 
Chamberlaina. 

Nie znaczy to oczywiście, że 
Chamberlainowi nie wolno o sto- 
sunkach francusko - wioskich mó- 
wić z Mussolinim, ale Duce wie do 
brze, że słowa premiera angielskie 
go nie będą wiązały wie tylko Fran 
cji, lecz nawet jego francuskiego 
kolegi z Monachium. 

Warto jeszcze dodać oświadcze- 


Mały felieton 


Woijażer 


zakcji handlowych. Sfery gospo- 
darcze znacząco kiwają głowami 
oraz wyraźnie, dobitnie i niedwu- 
znacznie powiadają: 

— Coś, panie, nie tego... 

Zostawmy jednak sfery gospo- 
darcze ich domysłom i rozważa- 
niom, a sami pędźmy za satnolo- 
tem wojażera, który w towarzy- 
stwie pomocnika, parasola i kolek= 
cji szczęśliwie wylądował w pew- 
nym południowym mieście. 

Sekretarz naczelnego dyrektora 
firmy „Oś“ zameldował swemu 
szefowi: 

— Jakiś wojażer. 

— Nic nie kupujemy! Tyle razy 
mówiłem panu, żeby mi głowy nie 
zawracać! Autarkia. Samowystar- 
czalność! A w ogóle domokrąż- 
com tu wstęp wzbroniony. 

— Powiada, że miał zamówione 
przyjęcie, że... 

— już wiem, już wiem... Zupet- 
nie mi wyszło z pamięci... Jak on 
wygląda? Taki z parasolem... Co? 

— Tak, tak, właśnie. 

- Niech przyjdzie za tydzień. 

— Kiedy... powiada, że przyje- 
chał z daleka, z Londynu... 

— Hm... racja... Czekaj no pan 


nie Bluma, który powiedział, że po 
mimo całej przyjaźni dla Anglii, 
Francja 

„mie może pozwolić na to, aby 
nam Anglia zabraniała posunięć, 
wynikających z naszych paktów o 
wzajemnej pomocy“. (Oczywista 
aluzja do paktu franko - sowiec- 
kiego i franko - czeskiego). 
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Co ja mam dzisiaj do załatwienia? 
O godz. 11 zburzenie trzech miast 
w Hiszpanii, o godz. 11 m. 15 za- 
łożenie nowego miasta, Bujdonii, 
w Libii... Niech poczeka... O wpół 
do 12-ej go przyjmę. Niech mu 
pan tam da gazety do czytania. 
Karafkę wody każe pan mu posta- 
wić, Nie żałować mu wody... Niech 
ma. Wiesz pan, że to przedstawi- 
ciel firmy „Królowa Wód“? 

O godz. 12 wprowadzono woja- 
żera do gabinetu dyrektora. 

' — No, niech no pan pokaże, co 
pan tam ma w kolekcji, panie, pa- 
NIE.» 

— Chamberlain == podpowie= 
dział wojażer. 

— Panie Chamberlain! 

Wojażer otworzył walizkę i roz- 
łożył kolekcję. 

— Ofiaruję panu Hiszpanię... 
Miedź, rtęć, ruda żelazna... 

-== Dużo masz pan tego? 

“== Niewiele. 

= To ja mogę panu więcej od- 
stąpić. Co jeszcze pan tam ma? 

— Kai-Czek. 

= Co, kauczuk? 

— Nie kauczuk, lecz Czang-Kai- 


a Czek. 


ry jawnie zadeklarował gotowość 
obrony demokracji nie w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych. 

Fakt, że premier Chamberlain 
zsolidaryzował się z tą mową, upra 
wnia demokrację europejską do 
sporej dozy optymizmu. 

Rozległy się wprawdzie pogło- 


iski, że premier ogłosił to oświad- 
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Pan Chamberlain popisuje się na cienkim lodzie. 


Ponieważ Chamberlain jest prze 
ciwnikiem współpracy z Sowieta- 
mi, oświadczenie Bluma nabiera 
specjalnego zabarwienia. Trudno 
doprawdy będzie Chamberlainowi 
występować w roli nieproszonego 
adwokata Francji. 

zyj 

Dalszą pozycją dodatnią, co wię 
cej — jedną z atutowych kart pre- 
miera Chamberlaina, jest. orędzie i 
mowa prezydenta Roosevelta, któ 


(„De Groene“ Amsterdam), 


czenie pod naciskiem energiczniej- 
szych polityków z wiasnego obo- 
zu, ale „Manchester Guardian“ za- 
przecza temu, twierdząc kategory 
cznie, że Chamberlain sam wystą- 
pił z inicjatywą, a gabinet tylko 
jej przyklasnął. 

W każdym razie oświadczenie 
to jest bez precedensu w dziejach 
stosunków anglo - amerykańskich, 
a o jego wadze świadczy furia, jaką 
rozpętało (podobnie jak sama mo- 


— Nie reflektuje... Na razie. Wi- 
dzę, że ma tylko obce rzeczy sprze- 
daje. A z własnych nic? 

Nie. 

— Kolonii nie masz tam w swej 
kolekcji? 

— Niestety, nie. 

— Panie... panie... Chamberlain... 
Z kolekcji pańskiej nic nie będzie, 
ale może żna pan kogo, u którego 
można by pożyczyć trochę gotów- 
ki Nie muszą być koniecznie liry, 
mogą być nawet funty angielskie 
albo talary Marii Teresy. 

— A tamte... pożyczone u Abi- 

syńczyków?... 

— Fiu, już śladu nie ma. Niech 
pan pomyśli. Dobry procent za- 
płacę. Zabezpieczenie hipoteczne 
dam... 

— Na czym? Na Wezuwiuszu? 

— Nie. Na „Osi'. 

— Też może zacząć kopcić i 
wcześniej lub później wybuchnie... 

Dyrektor nachylił się do woja- 
żera i szepnął mu coś na ucho. 

Potem wojażer nachylił się do 
ucha dyrektora i także mu coś 
szeptał. 

Potem znowu dyrektor... 

Potem znowu wojażer.— 

Tw 

Wezwany służący przyniósł ka- 
rafkę. 

A teraz niech kto będzie mądry 
i odgadnie kto kogo... 


ULTIMUS. 
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wa Roosevelia) w prasie niemiec- 
kiej. Wedlug informacyj pism lon- 
dyńskich, z Berchtesgaden wyszła 
dyspozycja, w myśl której prezy- 
dentowi Rooseveltowi nie będzie 
w prasie niemieckiej przysługiwać 
ochrona, z jakiej korzystają inne 
głowy państw. Naturalnie, nastą- 
piło od razu rozpętanie plugawej, 
streicherowskiej kampanii przeci- 
wko Rooseveltowi. Rekordem glu- 
poty było nazwanie Roosevelta 
przez prasę niemiecką „pachoł- 
kiem Wall Street, sługusem żydow 
skich bankierów New Yorku*, gdy 
tymczasem każde dziecko wie, że 
najgorętszych przeciwników posia- 
da Roosevelt właśnie na Wall 
Street i wśród bankierów  (aryj- 
skich i RA E 


Najmocniejszą yr daje jednak 
Chamberlainowi do ręki bohaterski 
lud hiszpański. Miażdżącym argu- 
mentem w ustach Mussoliniego mia 
ło być błyskawiczne zwycięstwo 
Franco. 

O tym już mowy być nie może, 
przyznaje to nawet faszystowska, 
włoska „Stampa“ (nie przyznaje 
tylko... P. A. T., którego depesze 
hiszpańskie zaskigiwałyby na 0so- 
bny artykuł), która pisze, Że 

„naskutek gwałtownych kontra- 
taków najlepszych oddziałów repu 
blikańskich walki będą prawdo- 
podobnie trwały jeszcze długo". 

W takich warunkach, powiada 
demokratyczny publicysta Cum- 
mings, pan Chamberlain nie może 
sobie pozwolić na nowy, wielki 
błąd, który miałby sensacyjne kon- 
sekwencje w gabinecie brytyj- 
skim. 

Reasumując to wszystko, mogli 
byśmy — podobnie jak cały szereg 
publicystów angielskich — dojść 
do wniosku, że premier Chamber- 
lain doradzi Mussoliniemu oziębie 
nie stosunków włosko - niemiec- 
kich (tym bardziej, że współpraca 
z Berlinem nie cieszy się popular- 
nością w najszerszych kołach wło- 


łalności bez kontaktu ze epołe- 
czeństwem. Nie my, jako ruch, 
straciliśmy na tym, że klasa ro 
botnicza nie mogła przez ezereg 
lat rozwijać swej inicjatywy i 
działalności twórczej w samorzą» 
dzie. Nie my, jako ruch, stracie 
liśmy na tym, że od dziesięciu lat 
nie ma w Polsce samorządu ubeze 
pieczeniowego,” żo instytucje te 
zostały zbiurokratyzowane. Stra. 
ciły na tym dotkliwie te instytu- 
cje i masy ubezpieczonych. 


Popełniono zasadniczy błąd. 
To, co było rezultatem naszej sie 
ły, wzięto za jej źródło. Naezą sie 
łą był, jest i pozostanie — ruch 
masowy. Nie mandaty poselskie 
i radzieckie stanowiły naszą pod- 
stawę. Były one wyrazem naszej 
siły, Siedzieliśmy w sejmie, samo- 
rządzie, ubezpieczeniach, gdyż 
masy pracujące obdarzały nas 
swym zaufaniem, gdyż reprezen- 
towaliśmy uczciwie ich interesy i 
ideały. I niechaj nikomu się nie 
wydaje, że gdybyśmy w najtrud- 
niejszym okresie jako całość byli 
poszli po drodze najmniejezego 
oporu, gdybyśmy za mandaty i 
stanowiska wyrzekli się swych 
podstawowych zasad, sytuacja nie 
wyglądałaby dziś inaczej. Macy 
pracujące przeszłyby wtedy nad 
nami do porządku dziennego, jak 
przeszły nad Jaworowskimi i Mo- 
raczewskimi.  Moraczewski był 
premierem Rządu Ludowego. Z 
nazwiskiem jego związane są wiel- 
kie prawa mas ludowych. Jawo» 
rowski był popularnym działa» 
czem, był ongiś „dyktatorem* ro» 
botniczej Warszawy. Ale jest coś, 
co okazało się od nich silniej- 
szym. Wielka sprawa, której kie- 
dyś służyli, a potem ją porzucili, 
sprawa wyzwolenia mas pracują» 
cych. Jej zwycięstwo jest bezape- 
lacyjne. Można przekreśl ié tych, 
czy innych ludzi, nie można prze. 
kreślić sprawy, która posiada re» 
alny grunt w interesach, potrze- 
bach i ideałach szerokich mas ln. 
dowych. I dlatego też śmieszne o» 
kazały, się wysiłki zmiezczenia nas 
przez zniszczenie naszego dorobe, 
ku. Źródła naszej siły zostały nie- 
tknięte i bić będą one tak długo, 
póki masy ludowe będą w Polsce 


żyć, czuć i myśleć. 


ADAM PRÓCHNIK. 


skich) i wycofanie się z awantury 
hiszpańskiej. 
Ale... jest poważne „ale“, napel 
niające pesymizmem, 
t4 
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Pomijając już sprawę jazdy w 
odwiedziny do dyktatora, który 
może już to samo uważać za objaw 
słabości demokracji, istnieją inne 
okoliczności, które muszą wzbu- 
dzić nieufność do rzymskiej wizyty 
Chamberlaina, tym więcej, że ten 
mąż stanu nie cieszył się nigdy zau 
faniem ster demokratycznych całe- 
go świata. Przede wszystkim więc 
premier nie przyjął kilkusetosobo- 
wej delegacji prohiszpańskiej, któ- 
ra przybyła złożyć mu petycję w 
sprawie nie udzielania Franco 
praw strony wojującej. 

Po wtóre — i to jest najważniej- 
sze — gubernator Banku Anglii 
Montagu Norman pojechał właśnie 
teraz w goście do Schachta. 

Wprawdzie Schachtowi urodził 
się wnuk „wlaśnie teraz“, Norman 
zaś pojechał na chrzest, ale... „wła 
śnie" w tej samej chwili zaszedł ca 
ły szereg wizyt, które dziwnie i 
niepokojąco zbiegły się z obojęt- 
nym politycznie faktem powiększe= 
nia się rodziny p. Schachta. 

Otóż po spotkaniu z Normanem, 
Schacht (w środę) pojechał do Hi- 
tlera, do Berchtesgaden. Zaraz po- 
tem do ministra spraw zagranicz= 
nych Anglii, p. Halifaxa, zgłosił się 
niemiecki ambasador w Londynie, 
Dirksen. 

Wszystko to zapewnie było przy 
padkowe, a jednak Ernest Bevin, 
jeden z leaderów angielskiego ri- 
chu zawodowego, tak się tym prze- 
jął, że oświadczył: 

„Pan Norman może w swoich 
rozmowach niemieckich gorzej za- 
szkodzić demokracji, niż pan Cham 
berlain w rozmowach rzymskich“ 

Pan Chamberlain w Rzymie ró- 
whnież wiele zdziałać potrafi, zwła- 
szcza, że chyba wie coś niecoś o 
wyjeździe i konferencjach p. Nor- 
mana. WIKTOR GROSZ. 
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Czy można i czy należy ogłaszać korespondencję wybitnych literatów —— 


Korespondencja literatów stano 
wi niejednokrotnie całe tomy w 
ich zebranej twórczości, niemniej 
ciekawe į wartościowe od samvch 
dzieł. Niejednokrotnie w koresn. 


. respon- 
dencji tej znajdujemy klucz do za- 
sz nurtujących badaczy ich 


Tak np. w Polsce nieocenio- 
Ba źródłem do badań historycz- 
* literackich jest koresponden- 
ke wa wieszczów. Zarówno 
z SIŃSKI jak SŁOWACKI i 
Erma wykładali w swych 

e systemy filozoficzne. 

Również korespondencja obcych 
autorów stanowi bardzo ciekawy 
materiał do poznania ich sposobu 
op boorg Redakcja „Les Nouvelles 
ttèraires“ wpadła na myśl roz- 
pisania ankiety pomiędzy współ- 
czesnymi pisarzami francuskimi, 
zapytując ich, czy korespondencje 


O OZ EJ 
Gwiazdka poety 


Mało komu wiadomo, że istnieje 
w Paryżu nagroda poetycka udzie 
lana w okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia — na gwiazdkę. Fundator- 
ką nagrody jest pani George-Day, 
u której corocznie zbiera się jury 
nagrody gwiazdkowej. 


uważają za rodzaj literacki. W an- 
kiecie wypowiedziało się bardzo 
wiele osób, należących do kwiatu 
literatury francuskiej. Oto niektó- 
re z tych wypowiedzi: 

CO Mówi PAUL CLAUDEL? 

Paul Claudel pisywał dużo li- 
stów w okresie, gdy był ambasa- 
dorem francuskim. Podtrzymywał 
korespondencję z Gidem, Suare- 
zem, Rivierem a nawet Jamme- 
sem. Dzisiaj koresponduje jedy- 
nie z ludźmi nieznanymi, niepoko- 
jonymi problemami religijnymi i 
motalnymi. Na przysłane rękopi- 
sy i książki z zasady Claudel nie 
odpowiada. Korespondencji za ro- 
dzaj literacki nie uważa. 
KORESPONDENCJI NIE NALEŻY 
OGŁASZAĆ — UWAŻA VALERY 

Valery uważa korespondencję 
za rzecz ściśle osobistą, która nie 
powinna być ogiaszana. Nie zna- 
czy to, by z zamiłowaniem nie czy 
tał publikacji listów innych, już nie 
żyjących pisarzy. Swego czasu pi- 
sywał bardzo wiele do Gide'a i 
Pierre Louysa, od 1916 roku ko- 
respondencja osłabła. Nie ma na 
nią czasu. Jeżeli pisze — to chyba 
dłatego, by biedni przyjaciele, po- 
trzebujący pieniędzy, mogli sprze 
dawać jego listy! Za Życia nigdy 


W roku |"ie pozwoli na ogłoszenie swojej 


obecnym nagrodę przyznano zna- | Prywatnej korespondencji. 


mało szanowana, Korespondencja 
ciąży mu. Niejednokrotnie jednak 
znajduje się w takim położeniu, że 
musi odpowiadać. Pisarz powinien 
zabezpieczyć sobie samotność, to 
też koresponduje jaknajmniej. Zre 
szią pisarz wypowiada się w dzie- 
tach — i to powinno zupełnie wy- 
starczyć, Jako miodzieniec, pisy- 


Chrystus u gen. Franco — 


è 


wał bardzo dużo, zanim uzyskał 
sposobność wypowiadania się w 
książkach. Sam lubi rozczytywać 
się w korespondencji Flauberta, 
listy Prousta natomiast sprawiają 
rzykrość. 
SE SĄDZI ANDRE MAUROIS 
André Maurois ma zwyczaj od- 


Wielką wrzawę na zachódzie Europy wzbudziła nieda- 
wno wydana książka hiszpańskiego publicysty katolic- 
kiego Raymunda Alcolas p. t. „Chrysius u gen. Franco". 
Alcolas zbiera w niej skrzętnie różne dokumenty ilustru- 
jące położenie katolików pod rządami gen. Franco, ze- 
stawiając je krytycznie z enuncjacjami oficjalnymi, Z ze- 
stawienia wynika, że gdyby gen. franco zwyciężył, to 
położenie katolików hiszpańskich stanie się rozpaczliwe. 
Zdaniem Raymunda Alcolas, w całej części kraju, zosta- 
jącej pod rządami gen. Franco, położenie katolików jest 


tragiczne. 


Ale co to może obchodzić naszą prasę endecko-oene- 


rowską rzekomo katolicką... 


| przyjaźni. Staiej korespondencji je 
powiadania na wszystkie listy — |dnak nie podtrzymuje z nikim — 


otrzymuje ich zaś około czterdzie- | sach pisarz żyje w takiej samotno 
ści dziennie! Najbardziej intere- ści odosobnieniu, że koresponden- 
sujące są listy od nieznajomych cja jest dla niego doskonaiym spo 
— wywiązują się z tego stosunki sobem na przerwanie tej samotno- 
i przyjaźnie; tak np. w ciągu dwu | ści. Nigdy jeszcze nie bylo między 
dziestu lat zawarł trzydzieści kil- | ludźmi tak mało kontaktów, rozu- 
ka takich listownych początkowo |mie się głębokich i poważnych. 
Osobiście jałoux bardzo lubi ko- 
respondencje innych pisarzy i chęt 
nie ją czyta, na otrzymaną koreś- 
pondencję, nawet od nieznajo- 
mych, odpowiada o ile tylko czas 


ożywiona wymiana listów jest za- 
leżna od okoliczności. W sztukę 
episiolograficzną nie wierzy. Flau- 


Nagrody poetyckie Ameryki 


Dorocznym zwyczajem, znany Walii otrzymał „Oscar Blumental 


bert dlatego pisał, że żyjąc na 
wsi, pozbawiony był osobistych 
koniaktów; poza tym dzisiaj pisa- 
rze mogą wypowiadać się na ła- 
mach prasy codziennej, w tych 
sprawach, które dawniej rozstrzy- 
gały się listownie. 


ZDANIE SUPERVIELLE 

Mniej więcej to samo twierdzi 
Supervielle. Dzisiaj długie i zasa- 
dnicze listy otrzymuje się tylko 
od osób zamieszkaiych zagranicą 
lub w koloniach, Widocznie mają 
więcej czasu od nas! — mówi. Epi 
stolografia przeżywa  dekadencję. 
! Pewnego rodzaju korespondencją 
jest wymiana egzemplarzy dedyka 
cyjnych pomiędzy pisarzami. Su- 


| pondowaniem z Ameryką Południo 


pervielle przestrzega przed kores-| wystawa książek 


mu pozwala. 
LIST ODSŁANIA PISZĄCEGO —- 
TWIERDZI MAX JACOB 
Jednym z tych, którzy odpowie- 
dzieli najzwięźżlej, był Max Jacob: 
listy są dziełami sztuki wypuszczo- 
nymi na wolność. List jest jak pis- 
mo, odsłania piszącego—poeci pi- 
szą listy poetyckie, geniusze genial 
ne. Otrzymuję dużo listów inteligen 
tnych a nawet myślicielskich. Tym 
niemniej epistolografii za rodzaj 
literacki uważać żadnym sposo- 
bem nie mogę. 


M qdzynarodowa 
óla dzieci 


W Nowym jorku została otwar 


|wą: list prywatny może tam Zo- | tą Międzynarodowa Wystawa ksią 


siać opublikowany w gazetach 


il żek dla dzieci 


przy udziale 15 


nemu poecie francuskiemu Jacques 
Dyssord. Jest on już szóstym lau- 
reatem nagrody gwiazdkowej, któ- 


MAURIAC POTWIERDZA 
Mauriac mówi to samo: za ży- 
cią nie pozwolę ogłaszać moich li- 


rą poprzednio zdobył m. in. Max 
Jacob. 


stów, ale po Śmierci — ostatnia 


wola, zwłaszcza pisarzy, bywa tak 


TEE YZ R ERASE EESE 


Nainoczyinieiszyn 


pisanem Ameryki 


jest w dalszym ciągu Mark Twain 


„Niedawno minęła 103-cia rocz- 
nica urodzin genialnego humory- 
sty — Marka Twaina. Wydawni- 
etwo Harpera w New Yorku, któ- 
re posiada wyłączne prawo wyda- 
wania jego dzieł, podaje, że książ 

U Twaina po dziś dzień najle- 
piej „ida“ na ryrku; a „Tom Sa- 
wyer“ ji „Huckleberry Finn“ zaj. 
mvja dotąd pierwsze miejsce na 
iście ich „best-sellerów“ i obie 


do chwili obecnej wydawcy wpła- 
cili na rzecz kasy autorskiej prze 
szło 1.250.000 dolarów tantiem 
autorskich. Suma ta nie zawiera 
wysokich stawek za prawo nakrę- 
cania filmów, osnutych na tle ar- 
cydzieł twainowskich. Qd. r. 1896 
wydawnictwo Harpera sprzedało 
6,5 miln. egzemplarzy, a ogółem 
wydano dotąd w Stanach przeszło 


10 milionów tomów dzieł świetne- 


miesięcznik poetycki „Poetry: 
A Magazine of Verse“ (coś w ro- 
dzaju naszej „Okolicy Poetów“) 
przyznał z końcem ub. roku sie- 
dem nagród za utwory poetyckie, 
drukowane w czasopismach: „He- 
len Haire Levinson Prize* w wy- 
sokości 100. dolarów otrzymała 
Hilda Doolittle z Vevey (Szwaj- 
caria) za utwór „Two Poems“, 
Willard Maas z Brooklynu, otrzy» 
mał nagrodę „Guarantors Prize“ 


(100 dol.); Dylan Thomas z Płd. 


literackie 


Nagroda starych 


agroda młodych udzielana 
przez Polską Akodęmię Literatury 
pisarzom poniżej lat trzydziestu 
wywołuje bardzo wiele zastrzeżeń 


m mn aaa 


Prize“ (100 dol.); D. S. Savage 
z Londynu nagrodzony zosta 


„Sewll Davis Prize“ (100 dol.); 


Belle Turnbull z Colorado Springs | 


otrzymała „Monroe Prize“ (100 
dol.); H. H. Lewis z Missouri o- 
trzymał „Lyric Prize“ (100 dol.) 
oraz Anne Channing z Illinois na. 

ona została „Midland Aut- 
hors Prize* (50 dol.), Wszyscy 
laureaci debiutowali w poezji w 
ciągu 1938 roku. 


o śmierci Czapka powiedział do 


korespondenta jednego z pism cze- 


skich: 
teraz właściwie była kolej na mnie. 
Czapek powinien był przynajmniej 
przez 40 lat zasilać świat swymi 


(nie ma na to żadnej rady. Nawet | państw: Argentyny, Czecho = Sło" 
| honorarium nie dostanie piszący, | wacji, Danii, Anglii, Finlandii, Ho- 
| tylko adresat! landii, Italii, Niemiec, Norwegii, 
KORESPONDENCJA MĄ DUŻE | Polski, Rumunii, Szwecji, Szwaj* 
ZNACZENIE DLA PISARZA — |carii i Węgier. Zwraca uwagę 
SĄDZI JALOUX brak Francji, która, jak wiadomo 
Akademik francuski Edmund | ma bogatą literaturę dziecięcą, 
Jaloux mówi: w dzisiejszych cza- 


PEIEE OPERIE PE POWTARZA TYCZY A REEE EANES EEA 


„Opowieści niepokojące" 


Conrada 


wej. Zmiana tematu, tak podziałałą 
na Conrada, że odbiło się to wyraź” 
| nie na stylu i atmosferze noweli. Ż 
dużej rozpiętości tematów. Dwie no- | dwóch pozostałych nowel „Powrót* 
wclo „Karain wspomnienie“ i „La-| jest jednym z najciekawszych utwo= 
guna“ mają za tło wyspy Malajskie rów Conrada zarówno ze względu na 


D wydane zbioru Josepha 
Pan są pod tytułem owowiaści | 
niepokojące“ obejmuje pięć nowel o 


„To jest absurd! przecież |; nawiązują do osobistych przeżyć) treść jak i na formę; Conrad daje tu 
; | autora. Pełną romantyzmu nowelę | mistrzowską analizę psychologiczną 
i 

| P- 


t. „Karain wspomnienie* możnaby | stosunku wzajemnego dwojga ludzi 
niemal nazwać kartą z phmiętnika — męża i żony. Wszystkie te nowe- 


, Conrada, Trzecia nowela egzotycz. | łe można śmiało zaliczyć do pereł 


go pisarza i doskonałego znawcy 


ze względu na granicę wieku. We| genialnymi wizjami...‘ 


a ppc Liw Toa DPT 4 Wady 


Już aawno przekroczyły milion 
egzemplarzy nakładu! Od chwili 
*miercj Twaina, t. j. od r. 1910, 


duszy yankesa« 


Nieznane listy Shelleya 


Towarzystwo przyjaciół Biblio- | od 


tek Naro 


dowych w Anglii otrzy- 
= tad darze od pułkownika C. 
« Calla trzy nieznane dotąd listy 

Poety Shelleya, Listy te pisane by- 
Y W r- 1820 i 182] z Pizy do przy- 
z: poety niejakiego Medvina 
enewie, W jednym z nich pi- 

ze Shelley o Byronie, że „jest 
epszym ji bardziej szczęśliwym 
R ode mnie“ i dodaje, że By- 
on „zna lepiej drogę do sławy 


niejednego, co zaznał jej i u- 
tracił“, O sobie pisze Shelley: 
„Człowiek mego pokroju może 
tylko wtedy być poetą, gdy grozi 
mu głód i wierzyciel — tylko wte- 
dy może drukować poezję”. Je- 
szcze dotąd nie rozstrzygnięto, któ 
re z angielskich muzeów ma otrzy 
mać w depózycie wspomniane 
listy. W przyszłym miesiącu, na 
sesji Towarzystwa sprawa ta bę- 
dzie definitywnie załatwiona. 


ZZ OZZL EE ZZ 


Francji istnieje inna nagroda — 
stanowiąca wprost antytezę naszej 
nagrody młodych. jest to Prix 
Petitdidier. Ubiegać się o tę na. 
grodę mogą jedynie poeci, którzy 
przekroczyli czterdziesty rok ży- 
cia. Podstawą do przyznania na- 
grody jest całokształt ich twór- 
czości literackiej. Nagroda wynosi 
15.000 fr. i przyznawana jest co- 
rocznie w miesiącu maju. 


Bernard Shaw 
© émiert: Karola Czapka 


Wiadomość o  przedwczesnym 
zgonie wybitnego pisarza czeskie- 
go, Karola Czapka wywołała w ko 
łach literackich Londynu wielkie 
wrażenie. Bernard Shaw na wieść 


Nanroda dziennikarska 


uła powieściopisarzy 


Prix Theophraste Renaudot jest 
iagrodą, w której jury zasiadają 
sami dziennikarze. Zeszłego roku 
nagroda ta uwieńczyła powieścio- 
pisarza Moxence Van der Meer- 
sch'a, którego kontrkandydatem 
był tegoroczny laureat tej nagrody 
Pierre Jean Launay, autor nor- 
mandzkich opowieści „Le Maitre 
du Logis“ i „Léonie la Bienheu- 
reuse”, która obecnie przyniosła 
mu wieniec. Laureat jest poza po- 
wołaniem pisarskim sekretarzem 
redakcji „Paris-Soir*. 


| kolonialne świata. 


j czeństwu. 


| ua „Placówka postępu“ różni się zu-/ 


pełnie od dwóth poprzednich; Con- 
rad nazywa ją w przedmowie „wy- 
jazdem z archipelagu Malajskiego“. 
Był to „wyjazd* do Afryki środko- 


nowelistyki conradowskiej. Tom p. te 
„Opowieści niepokojące* wzbogaca 
zbiorowe wydanie dzieł Conrada, któ 
re ukazują się nakładem „Biblioteki 
Polskiej“, 


Zachodnia brama świata 


Pod powyższym, bardzo traf- 
nym, tytułem ukazała się praca pa 
na Bohdana Łyczkowskiego, któ- 
| rej treścią jest współczesna Por- 
| tugalia — najstarsze imperium 
Ciekawy ten 
kraj, mimo wielu analogii i wię” 
zów historycznych z Polską, nie 
i jest bliżej znany naszemu spole- 
Z kart „Zachodniej 


bramy świata“ dowiadujemy Się, 


na podstawie szczegółowych ob. 
serwacyj autora, © wszystkich. 
przejawach życia społecznego i 
kulturalnego Portugalii. Licznie 
i starannie wykonane ilustracje 0= 
raz barwność opisów sprawiają, 
że książkę o naukowej raczej tre- 
ści czyta się jak powieść. Praca. 
p. Łyczkowskiego ukazała się na- 
kładem „Naszej Księgarni”, 


OE ROW ZORB A SOO W ZOO FK ZOBACZ YET REES SOO SE A N CERZE NORZE OOO O TCA KEK ESES 


JAN DABROWSKI | 
Prawo 


_ U siebie w celi dopiero usiadł Jó 
a objął giowę rękami i pogrą- 
żył się w myślach. Więc go nają 
ža bandytę, za jednego z tych, co 
39 załamali, za jednego z takich, 
broń partyjną, doświadczenie 
nabyte w ciężkich waikach bojów- 
„ obracali na własny użytek, dla 
własnej korzyści, dla rabowanych 
© własnej kieszeni rubli. Wte- 
dział, że takich też było sporo, że 
Nie każdy dawał radę utrzymać 
Się w ryzach. Że niejednego kusi- 
0, kiedy już nie stalo partyjnej 
roboty, a skrzętnie schowany, nu- 
dzjł się brauning, do ktśrego przy 
zwyczaiła się ręka. Że własną bie 
dę usilowali podpierać tym samym 
sposobem, który dawał Partii rod 
ki na prowadzenie walki, Tych tę- 
piono. _ Tępiono niemiłosiernie. 
Prawdę mówił ów nieznany towa- 
zzysz w celi. Kto schodził na śli- 


9) 

śmierci 
„roboty na własną rę- 
kę”, zalamywał się łatwo i dalej. 
Z takich było najwięcej prowo- 
ków, Z takich starali się szpicle 
tworzyć nowe kadry tropicieli i 
agentów. Nie trzymała ich powiem 
w razie wsypy wiara w świętość 
swojej służby, nie dodawała od- 
wagi w więziennej wędrówce aż 
pod stryk świadomość piękna o- 
fiary z własnego życia ziożonej, 
przekonanie, że się na „coś przy- 
daje to życie kończące się a w bu- 
rze obfite i ta śmierć, pozornie nie 
sławna, cicha i okropna, a w rze- 
czywistości tak bolesną męką :0- 
warzyszy Otoczona, tak szeptem 
j o 
dzą: warsztatach. i 
śmierć, którą się potym wspomina 


io na pariyjnych zbiórkach i mó-, 
wiło piękne słowa o polu walki,; swojej, zrobić taką hańbę... Miał- jakby cały budynek na sprężynach | 
o żołnierzach rewolucji... Tak, ta-' by robotniczy honor najwyższą był zbudowany. Odrazu wiedziało odezwał się, powoli, cedząc słowa, 


O ZOZOLE OOO 


robotniczych izbach, po ' 
Ta! 


kiej śmierci nie miewali „bandzio*| 


rzy”, choćby nawet nie kończyli 


na wycieraniu ławek w poczekal:| gardy partyjnej, 


niach ochrany. Tacy ginęli gdzieś 
po cichu, bez hałasu. Znajdowano 
ich z przestrzeloną głową, albo z 


godnością zaszczycony, godno- 
ścią zbrojnego bojownika awan- 
sponiewierać? 
Nigdy!..., 

Że tak myśli policja — to ich 
rzecz. Niech sobie myśli. Ale towa 


nożem w sercu i wszyscy wiedzieli, | rzysze?.., Nie do tego nie można 


że stała się sprawiedliwość, bo 
oto znalazł się mały duchem, któ- 
ry potężnego wroga — carat i nie 
wolę — zamienił na jakiegos drob 
nego kupczyka, co miał grosze 
przy sobie. 

l to on, Józek, „Haczyk“ z piąt- 
ki bojowej „Koszowego'* miał być 
wlaśnie „bandziorem*, on miał by 
być uważany za bandytę, on we- 
teran walk, co już ze trzy miesią- 
ce temu święcił cichy jubileusz 
dwudziestej piątej akcji bojowej, 
on, który mógł sobie bez samo- 
chwalstwa przyznać, a co by mu 
przyznali wszyscy, którzy o nim 
wiedzieli, że się nigdy nie zała- 
mał, że się w najgorszym 1ie u- 
ląkł i nie zawahał, On, Kielak, 
mialby rodzicom, miałby siostrze 


jszowy*, 


dopuścić. 

l zrywał się ze stołka, krążył 
po celi jak wilk w klatce. Alfonsa, 
co z niego zakpił jednym śmignię- 
ciem pięści na podłodze roziożył. 
Przycichli wszyscy i usuwali mu 
się z drogi, szepcząc, że „zbójo- 
waty“ się zbiesił. Wreszcie posta- 
nowił. Tak! Wszystko powie, 
wszystko wyzna. Prawda, że 
wtedy sąd wojenny i śmierć, ale 
nie będą mówili, że się „raczyk* 
shańbił, że na bandytę poszedt. 
l odrazu mu przyszio do głowy, 
co © tym wszystkim myśli „Ko- 
Czy przyznać się po- 
zwoli. Czy wie jak jest. Czy do- 
wód do ręki dostał? 

sk 


* 
Schody skrzypiały į uginały się, 


|się w izbie na poddaszu, że ktoś 

idzie, I może dlatego czuli się wła 
śnie tutaj bezpieczniej, niż gdzie- 
kolwiek indziej. 

Właściwie nie pow:ani się byli 
tutaj zbierać, Przecież jeden z nich 
wpadł i nie wiadomo było czy in* 
nych nie tropili. Na ten temat wy” 
wodził długo „Szmit*, i skończył 
złowróżbnym wnioskiem! 

— Jak na to poszedł — na wszy 
stko pójdzie. Bandzior a prowok 
— to jedno, Po mojemu trzeba 
dudy w miech i wszystko zmienić. 
A w razie jakiegoś pozoru, że Coś 
nie w porządku — wszyscy na 
nielegalników muszą iść 

Nie byle jaka to była narada. Po 
raz pierwszy zbierała się zdekom 
pletowana piątka. Jednego z nich 
brakowało. Po raz pierwszy me 


A 
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flęgmatyczny „Ryba“. Chłopak 
młody, dojadło mu nieszczęście, 
maszynę w garści miał... Może mu 
ów majster jeszcze co przygadał. 
U mnie to nie to samo, co gdyby 
na zwyczajny rozbój poszedł. Na 
pieniądze przecie nie poleciał. 1 
dlaczego by zaraz miał kogoś sy” 
pać. 

— A przysięgę pamiętasz? — 
zasyczał z kąta ponury . „Koszo= 
wy“ — ..Ani dla pieniędzy... Ani 
dla siebie... Ani dla swoich blis- 
kich... Ami dla zemsty... Ani dla ża 
dnego innego powodu... Jak się 
raz przysięgę złamie, wierność Par 
iti sponiewiera — to i wszystkie 
inne obietnice nic nie warte, Jeden 
jest honor robociarski, I albo się 
ma, albo nie ma... 

Schody poczęły skrzypieć. Spoj- 


stalo na zbiórce wesołego i dziar. | rzeli po sobie i bez słowa zakrząt 


skiego „Haczyka”*. A powód dla 
którego jego właśnie zabrakło na- 


pełniał goryczą pozostałych. 


— Mnie się tam widzi, że za bar | chu otworzył 
dzo do serca sobie to bierzecie — 


|nęli się po izbie. „Koszowy”, go* 
| spodarz mieszkania, posunął się 
do wejścia, „Zenon* lekko i poci* 
okno, wychodzące 
|na dach parterowej przybudówki. 


i (D. c. n.). 


Prezydent, który 


Franklin Delano Roosevelt 


„ADE 


PREZYDENT 
FRANKLIN ROOSEVELT 


Legenda Roosevelta! 

W swej świetnej pracy o wiel- 
kim Prezydencie wielkiej Republi- 
ki pisze Emil Ludwig *): 

„Ku końcowi stulecia na ja- 
kiejś odległej fermie w Nowym 
Meksyku dziad opowie swym od- 
dawna  straktoryzowanym wnu- 
kom, że przed wielu laty, gdy był 
chłopcem, w Waszyngtonie rzą- 
dził pewien prezydent: urodził się 
w bogactwie, a walczył z boga- 
czami, był sparaliżowany, a z mie 


czem w ręku uderzał na przeciw- 


ników, państwo banków go wy- 
dało, a pierwszy złamał pychę 
przedsiębiorców“, 

Ą "Tak! Przyszłość niechybnie oto- 
czy aureolą legendy postać czło- 
wieka, który krajowi, znajdujące- 
mu się na skraju przepaści, przy- 
wrócił wiarę we własne siły, któ- 
ry nie wahał się w kraju wybuja- 
łego. indywidualizmu i ubóstwie” 
nia inicjatywy indywidualnej reali 
zować śmiałą planową koncepcję 
gospodarczo-społeczną. 


: Roosevelt nie jest człowiekiem, 
któryby sam wytwarzał koło sie- 
bie atmosferę wyższości i potęgi, 
któryby odgradzał się nimbem tej 
wyższości i potęgi od społeczeń. 
stwa, któryby swą wewnętrzną 
słabość, brak siły ducha pragnął 
ukryć w zewnętrzne pozory siły... 
Słowem Roosevelt jest — Emil 
Ludwig podkreśla to  ustawicz- 
nie. — zaprzeczeniem tych cech, 
które zazwyczaj charakteryzują 
tych, co piastują dyktatorską wła- 
dzę... | 

Piękne, otwarte spojrzenie Ro- 
osevelta jest odpowiednikiem du- 
szy sharmorizowanej, pełnej zwar 
tej mocy wewnętrznej i pogodnej 
równowagi... Roosevelt nie po- 
trzebuje stwarzać dokoła siebie po 
zorów siły, otaczać się gwardią 
zaufanych, tłumić głosu krytyki 
(gdyby nawet mógł, nie chciałby 
tego...), gdyż ma siłę, która mu 
każe walki się nie lękać, przeciw- 
nie — każe mu iść w wir walki 
ze spokojną pewnością siebie i 
wiarą w rzetelność swej „service“. 
swej służby, jaką oddaje społe- 
czeństwu. 

CZAR ROOSEVELTA 

Należą się wydawnictwu „Rój“ 
wyrazy uznania,. że udostępniło w 
dobrym przekładzie polskiemu czy 
telnikowi to piękne studium, gó- 
rujące nad wielu innymi pracami 
Ludwiga. 


t osobistości Prezydenta... Widzimy 

zo dorastającego w pogodzie i 
szczęściu, w dostatku w. ojcow- 
skiej willi nad Hudsonem. W zet- 
knięciu z biednymi dziećmi budzi 
się w nim sumienie i poczucie od- 
powiedzialności. Za studenckich 
czasów (dzieje się to w czasie 
wojny burskiej) kwestuje na rzecz 
„brudnych, brodatych Burów“, 
nad których bogaci studenci prze- 
kładają „wytwornych Anglików“. 
W swych ambicjach politycznych 
ma wrażliwy młodzieniec podnie- 
tę: ma w. swej rodzinie wuja, Te- 
odora Roosevelta, który zasiadał 
na fotelu Prezydenta Unii. 


DWAJ PREZYDENCI — 
IMIENNICY 

Ludwig w toku swej opowieści 
przeprowadza błysko:liwe porów- 
nania swego bohatera z innymi 0- 
sobistościami. Roosevelt — miod- 
szy to wcielenie zrównoważonej, 
spokojnej siły, której nie zdo!ała 
złamać nawet straszna choroba pa 
raliżu. Choroba ta stała się dlań 
nowym  źródtem siły. Teodor 
Roosevelt był w dzieciństwie sła- 
by i chorowity, zespolił calą ener- 


Oredzie Rooseve 


Orędzie Prezydenta Stanów | rodów, nie znajduje u siebie miej- zabezpieczyć sobie utrzymania ży | 
Zjednoczonych do Kongresu (par | sca dla ideałów Pokoju, Stany Zje cia, bo są nowe Sposoby i jestno- tak zorganizować i tak umieścić, 
lamentu) z dn. 4 stycznia wywo | dnoczone Odrzucają takie systemy wa szybkość ataku. 


łało w całym świecie wrażenie 
ogromne. Dajemy wobec tego 


stępy końcowe, dotyczące we- 
wnętrznej sytuacji gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych. Red. 


„Kilkakrotnie już uważałem za 
wskazarńie zwrócić uwagę Kongre- 
su na zamęt spraw za granicą i na 
potrzebę uporządkowania naszego 
własnego domu wobec Sygnałów 
burzy, nadciągającej z za mórz. 

* W chwili, gdy ten 76-ty Kongres 

rozpoczyna pracę, potrzeba dal- 
szego ostrzeżenia. Unikn'ęto woj- 
ny, która grozila ogarnięciem ca- 
łego świata płomieniami, Coraz je 
dnak jaśniejszym się staje, że NIE 
ZAPEWNIONO POKOJU ŚWIATO 
WEGO. 


Wszędzie szaleją 


dokoła nas 
WIEDZIANO — militarne i gospo 
darcze. Wszędzie dokoła: nas ros- 
ną olbrzymie zbrojenia, militarne i 
gospodarcze. Wszędzie dokoła nas 
wyrasta groźba nowych napaści, 
militarnych i gospodarczych. Bu- 
rze nadciągające z zewnątrz, 
dzą w trzy instytucje nieodzowne 
dla Amerykan, teraz į zawsze, 

Pierwszą jest RELIGIA. Rel' gia 
jest źródłem dwóch dalszych; DE- 
MOKRACJI I MIĘDZYNARODO- 
WEJ DOBREJ WIARY, Religia u- 
cząc człowieka stosunku do Boga, 
daje jednostce poczuc'e jej włas- 
nej godności i uczy ją Szanować 
siebie samą, szanując drugich. 

DEMOKRACJA praktyka RZĄ- 
DÓW LUDOWYCH, to umówie- 
nie się wolnych ludzi, że będą sza- 
nować prawa i wolności swych bli 
źnich. 


MIĘDZYNARODOWA DOBRA 


wojny, CHOĆ ICH NIE WYPO-, 


go-. 


gię, by wytworzyć w sobie mę- 
stwo i siłę. „Zupeinie jak dzisiej- 
si faszyści, owe t. zw. „męskie“ 
ideały i cnoiy Teodor zapożyczył 
u tęgiego wojaka i myśliwego, ja- 
kim sam uporczywie chciał Zzo- 
stać“... Zresztą Teodor istotnie wy 
kształcił się na dzielnego czlowie- 
ka, co się nie zawsze daje powie- 
dzieć o dzisiejszych wielbicielach 


m 
PR 


Tak więc Frankiin idzie swą dro 
gą. Zdobywa dla swej Partii od 


D 


0 jk 


-- przyjaciel ludu 


la. Nie był człowiekiem czynu, był 
teoretykiem, uczonym, ale mimo 


dziesiątków lat utracony mandat j różnic usposobienia panowała mię 


senatora stanu nowojorskiego, je- 
dnakże nie obywa się bez zatar- 
gów z wplywowymi sferami kiero 
wniczymi Partii, przeciw których 
opinii następnie forsuje kandydatu 
rę Wilsona na Prezydenta. 


WILSON A ROOSEVELT 


ę Wilson był duchowo przeciwień 
stwem swego młodego przyjacie- 


„cnót „męskich*, którzy są silni 
wobec słabych... 
Łk 
LJ 
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ji zachowują swą dawną wiatę. 


a 2 


Nauczyliśmy się, że zanim rozpo 


dzy nimi przyjaźń i harmonia... 
Wilson ostrzegał przed wszechpo- 
tęgą finansiery, przed tym „despo- 
tyzmem XX stulecia“; Roosevelt 
uważał się za wykonawcę testa- 
mentu Wilsona, za tego, który jest 
powołany, by podporządkować bo 
gactwo kontroli Państwa. 
An 

Wielki wysitek w czasie wojny 
na stanowisku podsekretarza. sta- 
nu marynarki, organizacja zwycię 
stwa, późniejsza po wojnie kam- 
pania na rzecz Ligi Narodów, klę- 
ska wyborcza na tle powszechne- 
go rozczarowania do Europy — 
oto bilans prac i zawodów, które 
go nie zdołały wyczerpać, ani znie 
chęcić, a, gdy w 40-ym roku ży- 
cia zostanie sparaliżowany do bio 
der, bierze się z chorobą za bary 
i powiada: „I'll beat this thing“ — 
pokonam to! 

„DUCH, KTÓRY STWARZA 

SOBIE CIAŁO* 


Jest to w istocie, jak się wyraził 


BET KEK TAN 


nia r. b. 


Po drugie, musimy te ośrodki 


, 


AER: 


|aby można zużytkować je niezwło 
cznie i szybko powiększyć tak, by 


Nadchodzi czas, kiedy ludzie mu cznie się jakiekolwiek zaczepne zaspokojenie wszystkich potrzeb 


fundamentów wiary 
ludzkości, na których zbudowano 
ich kościoły, ich rządy i Samą ich 
cywilizację. 

Obrona religii, demokracji i do- 
brej.wiary między narodami, to 
jedna i ta sama walka, MUSIMY 
MIEĆ WOLĘ OCALENIA ICH 
WSZYSTKICH. 

Wiemy, co może zdarzyć się 
nam w Stanach Zjednoczonych, je 
śliby nowe filozof e siły objęty in- 
ne kontynenty į wdarły s'ę do na- 
szego, My, n'etniej niż irne na- 
rody, NIE MOŻEMY POZWOLIĆ 
SOBIE NA TO, BY: OTACZALI 

NAS WROGOWIE NASZEJ WIA- 
RY I NASZYCH IDEAŁÓW SPO- 
ŁECZNYCH. Kr 
To też szczęśliwie się sk'ada, że 
na tej zachodniej półkuli wspólny 
ideal rządów demokratycznych po 
krywa bogatą różnorodność Zaso 


bów į ludów, działających wspól- ` 


nie we wzajemnym poszanowaniu 
na rzecz pokoju. 

Chcemy uczynić zadaniem na- 
sz/m obronę tej półkuli, tego po- 
' kotu i tego iden'u przed burzami z 

jakiejkolwiek strony, Żoden Ame- 
rykanin n'e zachwieje się w tym 

postonowien'u. 

Nie oznacza to bynajmniej, że 
republiki amerykańskie zrywcją 
zw'szek z narodami innych konty- 
i nentów. Nie znaczy to, że Amery- 
| kanie stają przeciw reszcie świa- 


|. My, jako jedna z republik, PO- 


NAWIAMY SWĄ GOTOWOŚĆ | 


OKRES PRZYGOTOWAW- 


LI, ROZNIECANIA UPRZEDZEŃ I 
| POBUDZANIA DO NIEZGODY, 


|. 
| Nauczyliśmy się, że zbożne DE- 
MOKRACJE ŚWIATA, które szą- 
nują świętość traktatów i kierują 
się dobrą warą w stosunkach z 
innymi narodami, NIE MOGĄ BEZ 
NARAŻENIA SIĘ NA NIEBEZPIE 
CZEŃSTWO ZACHOWYWAĆ SIĘ 
OBOJĘTNIE WOBEC UPRAWIA- 
NEGO GDZIEKOLWIEX MIĘDZY 
NARODOWEGO BEZPRAWIA. 
Nie moga w'ecznie pozwalać — 
bez. SKUTECZNEGO PROTESTU, 


na akty napaści na braterskie na- | 


rody, akty, które automatyczne 
WSZYSTKICH NAS PODMINO- 
WUJĄ. Jest jasne, że muszą iść 
po drogach praktycznych i pokojo 
wych. 

Ale okof'czność, że s!usznie od- 
mawiamy zbrojnej interwencji nie 
oznacza, że musimy zachowywać 
sę, fak gdyby w ogóle nie bylo 
napaści, 


Jest wiele n'e wojennych a prze. 


cież n'e ro'ag'ownvch lecz sitnych 
snosobów PRZEKONANIA RZA. 
DóW NAPASTNICZYCH O ZBIO 
ROWYCH UCZUCIACH NASZE- 
GO NARODU. Conaimn'ej możemy 


i powinażćmvy umirać laviegokol- | 
wiek działania lub jakiekolwiek 


bezczynności, które mogłyby za- 
checać nanastn'ka, pomagać mu 
lub go wytwarzać. 


Nauczyliśmy się, że gdy próbu- 


dzisiaj tłumaczenie dosłowne tek szą przygotować się do obrony nie działanie wojskowe, BĘDZIE DŁU nie było narażone przez ataki nie- 
stu orędzia; pomijamy tylko u- | tylko swych domostw, lecz także GI 
i poczucia | CZEJ PROPAGANDY, ROZLUŹ- wo poważnych przerw. 
| NIANIA WIĘZÓW DOBREJ wo- | 


, przyjacielskie na niebezpieczeńst- 


Za kilka dni prześlę Kongresowi 
osobne orędzie z zaleceniami w 
|tych dwóch zasadniczych dziedzi- 
nach obrony przeciw  niebezpie- 
czeństwu, którego prawdopodo- 
bieństwa n'e wolno zapoznawać. 
Jeśli w tych dwóch pierwszych za- 
sądn'czych dziedzinach zaopatrzy 
my się w co należy, musimy jesz- 
cze móc polerać na trzecim czyn- 
niku, na PODSTAWOWEJ SILE 
UCZUĆ OBYWATELSKICH, wie- 
rze w siebie samych, dzielności, — 
polocie į of arności, które dają Pań 
stwu Siły do zwycięstwa. 

Można zniszczyć silny į zjedno” 
czony naród, jeśli nie jest przygo- 
towany do odparcia nagiej napaś. 
ci, ale nawet naród należycie u- 
zbrojony i posiadający dobrą, ści- 
|śle wojskową organiżację, może 
po pewnym czasie ponieść klęskę, 
ieśli go będzie osłabiać nieufność 
wę wiasne siły, jeśli BĘDZIE WY- 
STAWIONY NA NIEBEZPIECZEŃ 
STWO PRZESADÓW KLASO- 
WYCH, ROZDŹWIĘKU POMIĘ- 
DZY KAPITAŁEM A PRACĄ, —.- 
BŁĘDNE| GOSPODARKI I IN- 
NYCH NIEROZWIAZANYCH WE 
WNFETRZNYCH ZAGADNIEŃ SPO 
ŁECZNYCH. 


Musimy, jak jeden mąż, przeciw 
stawić Się niebezpieczeństwom —-- 
orożącym światu. JEŚLI JAKAŚ 
INNA FORMA RZADU MOŻE WY 
TWORZYĆ JEDNOLITY FRONT 
DO ATAKU NA DEMOKRACJĘ -- 


: DOPOMOŻENIA SPRAWIE POKO jemy uiąć naszą neutralność pra- TO ATAK TEN MUSI SPOTKAĆ 


JU ŚWIATOWEGO. Podtrzymuje- 
l my naszą historyczną ofertę, że 


Autor sam zaznacza, że mając| WIARA, siostrzyca demokracji, — | pragniemy naradzać się z wszyst- 
możliwość  poprzestawania z Ro.! wyrasta z chęcj cywilizowanych 


oseveltem, obserwowania jego 


narodów, aby szanować prawa i 


sposobu pracy, uległ jego uro.; wolności innych narodów i ludzi, 


kowi. 
Nie odbiło się to 


W nowoczesnej cywilizacji re- 


bynaimniej | ligia, demokracja i międzynarodo- | 


kimi innymi narodami świata nad 
tym, aby skończyły się wśród nich 
napaści, aby ustał wyścig zbrojeń 
,iaby odżył handel, 


 wodawczo, wówczas nasze USTA 
WY O NEUTRALNOŚCI mogą 
(działać nierówno i niesprawiedli- 
wie — ba, MOGĄ UDZIELAĆ PO- 
MOCY NAPASTNIKOWI .A OD- 
MAWIAĆ JE] OFIERZE NAPAŚ- 
CI. Instynkt samozachowawczy po 


ujemnie na dziele Ludwiga. I dla-| wa dobra wiarą wzajemnie się u- narzędzia napaścj sa tak szybkie, ŻY POZWOLIĆ, AŻEBY+SIĘ TO 
czego w czasach gdy miliony 1u- | zupełniałją i podtrzymują. Gdzie żę zaden naród nie może żywić POWTÓRZYŁO. 


dzi klękaja w pyle i prochu przed | zaatakowano wolność i religię, — | bezpieczne woli pokoju, dopóki 
wielkościami, | tam atakujący wyszli z obozów — | jakikolwiek inny potężny naród od polityka, którąbyśmy wszyscy po- 
mawia załatwienia swych żalów pierali, a któraby zmerzała do materalnych 


wyimaginowanvymi 
nie złożyć hołdu istotnej 
dze? 
OD LAT CH*OP'FCYCH.. 
— NA SZCZYTY WŁADZY 


zasłu- | przeciwnych demokracji, 


Tam, gdzie zwalono demokra- 
cję, tam n'e ma wolności 
a gdzie zn'kly religia į demokracja 


przy stole narad. Bo póki jakikol 


wojny, upiera się przy polityce 


Wśród nowoczesnych warunków 


wystarczałacej obrony, dzieli się 


wiary, wiek Rznd, - jeżac Się narzędziami na trzy sk'adniki, 
Po pierwsze—musimy mieć siły , 


SIĘ Z ODPOREM ZJEDNOCZO- 
NEJ] DEMOKRACJI. Taka demo- 
|kracja może į musi istnieć w Sta- 
nach Zjednoczonych. Dyktatura 
' może rozporzadzać pełną siłą SKO 
,SZAROWANEGO narodu, ale łe- 
dnolitą siłę DEMOKRATYCZNE- 


Ale świat stał się tak mały, a winen nas ostrzec, że NIE NALE- GO narodu wytworzyć można 


, wówczas tylko, gdy lud wychowa 
ny nowoczesnymi sposobami wie. 
co s'ę dzieje į dotad on sam idzie. 
igdy ma przeświadczenie, że z 
zdobyczy ludzkiej 
godności otrzymuje tyle, ile ma 
i prawo otrzymać”, 

Resztę orędzia prezydent Roose- 


Ludwig nałożył na siebie obo- | tam DOBRA WIARA I ROZSĄDEK przemocy, jedynie zbrojenia wojen zbroine i umocnienia obronne dość velt poświęcił omówieniu koniecz- 


wiązek rzucenia zarysu 


*) Emil Ladwig. Franklin Delano 
Roosevelt, stuaium o szczęściu i wła 
dzy. Warszawa. 1939. Towarzystwo 
Wydawnicze „Rój“, przełożył St. Łu 
komski. 


NIEPOHAMOWANYM 


CJOM I BRUTALNEJ SILE, Sy- 
stem, który odrzuca religię. demo- przed dwudziestu laty, Nauczyliś- bezpiec 


dziejów W SPRAWACH MIĘDZYNARO- ne zapewn'ają bezpieczeństwo, 
DOWYCH USTĄPIŁY MIEJSCA | 
AMBI- odległości, z których można atako tegiczne i ośrodki 
wać; inaczej to wygląda dziś, niż których działalność winna być za- merykański nigdy nie zapłaci ko- 
a w interesie oporu io- sztów dyktatury w postaci utraty | mężów, 


Nauczyliśnny się, jak wielkie Są 


jpoteżne, ażeby odeprzeć jakikol- 
"wiek nagły atak na pozycje stra- 
wytwórczości, 


krację i dobrą wiarę wśród na- my się, że zbrojeniami nie można , statecznego zwycięstwa, 


nych reform gospodarki wewnętrz 
koń- 
a- 


nej Stanów Zjednoczonych, 
'çząc zapewnieniem, że naród 


błogosławionych* praw wolności, 


Schiller „duch, który stworzył so- 
bie ciaio*. Roosevelt tryumfuje nad 
chorobą. Odnosi zwycięstwa wy- 
borcze, mimo, że był kaleką o ku- 
lach. Jest dzielnym gubernatorem 
stanu nowojorskiego. Po Hoove- 
rze — wielbicielu kapitalistycznej 
„prosperity* obejmuje rządy kra- 
jem, który jak legendarny Krezus 
ze szczytu bogactwa widział się 
wtrąconym na samo dno upadka. 

Otrzymuje ogromne pełnomoc- 
nictwa, przeciw którym nie ma 
w tym momencie żadnej opozycji, 
zdołał przeprowadzić swe wielkie 
reformy społeczne, swój Nowy 
Ład, przeciw któremu wznosi się 
rychło opozycja ośmielonego już 
kapitału. 


Na nic jednak zaciekłość wro- 
gów. Na nic rosnąca opozycja na- 
wet w łonie jego Partii, wśród De 
mokratów! Ufny w poparcie mas 
ludowych zwycięża Roosevelt tępy 
upór wielkiego kapitału i sztywny 
formalizm prawników Sądu Naj- 
wyższego. Kraj otrzymuje nowe, 
wzorowe usiawodawstwo spoiecz 
ne, a na szturm kryzysu i sabotaż 
kapitalistów odpowiada Prezy- 
dent nową serią robót publicz- 
nych, których — dodajmy — zba- 
wienny „skutek daje się obecnie 
spostrzec. Ameryka raz jeszcze po 
konała kryzys wzmożoną aktywno 
ścią gospodarczą. 


DO CZEGO DĄŻY AMERYKA? 


Stany Zjednoczone — dowodzi 
Ludwig — dają nam Europejczy- 
kom przykład godny zastanowie- 
nia. Na czele kraju stanął mąż, któ 
ry nie nadużywa władzy, który 
perswazją i humorem „przewodzi 
milczącej rewolucji...'* _ Gdziein- 
dziej — powiedzmy — różnym do 
morosłym planistom wydaje się 
nie do osiągnięcia przebudowa go 
spodarcza bez dyktatury, totaliz- 
mu, ustaw wyjątkowych. Tam przy 
utrzymaniu swobód demokraiycz- 
nych, powszechnych wyborów i 
dawnej konstytucji przebudowuje 
się państwo „w napoły socjalistycz 
Es" 

Ale Roosevelt nie jest przecież 
wrogiem kapitalizmu! Roosevelt 
nie działa, co prawda, w myśl u- 
stalonego planu, ale zapoczątko- 
wany przez niego Ład w myśl za- 
sad sprawiedliwości społecznej i 
równowagi między interesem spo- 
tecznym a dobrem jednostki w dal 
szym swym rozwoju doprowadzić 
musi do przebudowy ustroju go- 
spodarczego od podstaw, z czego 
— zdaje się — Ludwig nie zdaje 
sobie sprawy. Tak więc, jeśli po- 
stęp Nowego Ładu nie zostanie 
przerwany przez zwycięską reak- 
cję wielkokapitalistyczną — to dal 
sze jego etapy zmienią Stany Zje- 
dnoczone w państwo demokracji 
socjalistycznej. 

Oczywiście los dalszej walki 
nie spocznie na barkach jednost- 
ki, podejmą ją zorganizowane ma 
sy robotników i farmerów. 


*+* 
La 


Kilka dni temu słowa Prezyden- 
ta Roosevelta znów odbiły się ży- 
wym echem w sercach demokra- 
tów Europy. 

Z każdym rokiem Roosevelt co 
raz mocniej akcentował zaintereso 
wanie Stanów Zjedn. dla spraw 
światowych i stwierdza w ten 
sposób, że nie zaparł się ideałów 
swego wielkiego przyjaciela — 
Wilsona. Stany Zjednoczone wy- 
szły ze swej izolacji. ‘ich potęga 
zaważy na losach przyszłych roz- 
grywek. 

Siany Zjednoczone znalazły 
wreszcie wspólny język z republi- 
kami łacińsko - amerykańskimi. 
Póikula zachodnia znajduje 
pod znakiem, solidarności amery- 
kańskiej?, solidarności nie wymie- 
rzonej przeciw interesom pozosta- 
tej ludności globu, lecz mającej 
s'użyć ideałom cywilizacji ludzkiej 
a położyć tamę zalewowi barbarii. 

W tej przemianie przodował 
Wielki Prezydent, tak niepodobny 
do innych _ „opatrznościowych* 


L. BUKOWSKI. 


się ` 


R ps 


lawieszenie konwendi torystycznej D= 


w Karpatach wschodnich 


Konwencja , turystyczna polsko . Ławocznego. Drugi na Huculszczyź. 


zesko - słowacką z dn. 30 maja 1935 
roku przewiduje, że członkowie upra. 
wnionych towarzystw turystycznych 
obu państw mogą się na podstawie 
legitymacyj członkowskich swoich 
towarzystw, wizowanych przez Sta- 


nie w okolicach Rafajłowej, Woroch- 
ty i Żabiego. 

W Polsce uprawnionymi towarzy- 
stwami są Polskie Tow. Tatrzańskie 
i Polski Związek Narciarski. 

Ministerium Spraw Zagranicznych 


zostwa miejsca zamieszkania i przez | notą słowną z dnia 23 grudnia 1938 


konsuląty drugiego państwa, poru- | 


sząć swobodnie w granicach t. zw. 


Pasa turystycznego po obydwóch 
stronach 


pisanych trzech odcinkach, 


Odcinek zachodni obejmuje część į 


Beskidów od Cieszyna po okolicę 
Krynicy wraz z Tatrami. W Karpa- 
tach wschodnich istnieją dwa odcin- 

. Jeden w Bieszczadach w okolicy 


granicy na szczegółowo o- |na warunki graniczne, 


r. zawiadomiło Poselstwo Rzeczypo- 
spolitej Czesko „ Słowackiej w War- 
szawie, że z tym dniem, ze względu 
konwencja 
turystyczna polsko-czesko - słowac- 
ka na obydwóch odcinkach pasa tu- 
rystycznego w Karpatach Wschod- 
nich została zawieszona prowizorycz 
nie aż do dalszego zarządzenia. 


Zmiany w taryfie pocztowej 


Z dniem 1 stycznia 1939 r, zo- 
stały wprowadzone w taryfie pocz- 
towej następujące zmiany: 

1) Zniżcno opłatę telegraficzną 
bwa telegram przekazowy, ustalając 
ryczałt przy przekazach teleg:aficz. 


nych do 200 zł. na 1 zł. i ponad 200 


z}. na 1.50 zł, przy czym zniesiono 
opłatę zasadniczą za korespondencję 
osobistą. 

2) Pierwszą jednostkę kwoty prze 
kazu podwyższono z 20 na 25 zł, 
przy równoczesnym podwyższeniu o. 
płaty z 20 na 25 groszy, 

3) Wprowadzono ulgową opłatę 
za książki. broszury i nuty, przesy- 
łane da niektórych krajów. 

4) Zmiesiono dopłatę lotniczą za 
przewóz powietrzny w kraju listów, 


kartek pocztowych i przekazów. 

5) Zniesiono dopłatę lotniczą za 
przewóz powietrzny w kraju paczek 
pilnych. 

6) Wprowadzono szereg zniżek dla 
ociemniałych przy przesyłaniu dru- 
ków dla ociemniałych i książek. 

Nowa taryfa pocztowa, telegrafi- 
czna i telefoniczna jest do nabycia 
w cenie 1 zł. za egzemplarz w więk. 
szych urzędach pocztowych. 


FOTO — aparaty. Okazyjna 


cenach rewelacyjnie niskich. 


FOTORIS 


MARSZAŁKOWSKA 125, TEL. 279-10 i 509-13 


| Fachowa obsługa i porady, 
. a mm 
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PIŁKA “OZNA 


WALNE ZGROMADZENIE PZPN 
PRZESUNIĘTE O TYDZIEŃ. 
Zarząd Polskiego Związku Piłki Nož- 
nej zdecydował się przesunąć termin 
walnego zgromadzenia o tydzień, t. j. 
z dn. 18—19 lutego na 25—26 lutego. 
Powodem tej decyzji jest kolizja pierw- 
szego terminu z narciarskimi mistrzo» 
stwami Świata, ną które wybierają się 
liczni działacze o Ikarsey z Warszawy i 

okręgów. 

Z zarządu na zasadzie losowania w 
roku bież. ustępują: inż. Przeworski, 
mjr. Maciukiewiez, kpt. Nikolski, Wer- 
ner i Wilczyński, z wydziału gier pp. 
Krug i Mosiński, a z wydziału spraw 
sędziowskich mec. Krukowski i Mosiń. 
ski. Wymienieni mogą być jednak po- 
nownie wybrani. s 

Delegatami PZN na walne zgroma- 
dzenia okręgów będą pp: Liga — inż. 
Przeworski, Śląsk — p. Krassowski, 
Warszawa — p. Merliński, Wołyń — p, 
Krug, Zagłębie — p. Śliwoń. 


HOKEIŚCI POLSCY W TURNIEJU 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA. 


W losowaniu mistrzostw świata w ho- 
keju lodowym, jakie dokonane zostanie 
wkrótce w Brukseli, Polska reprezento- 
wana będzie przez red. J. Hauptmana. 

P. o. kapitana związkowego P.Z.H.L. 
prof. Paruszewski podaje nam przypu- 
szczalny skład reprezentacji Polski na 
turniej o mistrzostwo Światą w Zurychu: 

Maciejko, Tarłowski, Muszyński, Wer- 
ner, Metternich, Kasprzycki, Michalik, 
Kowalski, Wołkawski, Marchewczyk. Ja- 
recki, Burda, Ursoń, Przedpełski, Do- 
lewski i Andrzejewski. 
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98 621 766 857 156010 12 178 217 
355 680 557 830 51 950 157039 57 
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Aby wygrać — trzeba grać, 


POLSKA — KANADA 
W HOKEJU LODOWYM. 


W dniu 16 b. m. rozegrany zostanie 
na sztucznym torze lodowym w Katowi- 
cach międzypaństwowy mecz hokejowy 
Polska — Kanada. i 

Początkowo Śląski O. Z, H. L. zamie- 
rzał, bez porozumienia z BR 4 KL, 
zorganizować mecz Kanada — Dąb i 
Kanada przeciwko kombinewanemu ze- 
społowi klubowemu Dąb — Cracovia, 

Nie kwestionując meczu Kanada — 
Dąb, zarząd P. Z. H. L. uznał, że spot- 
kanie z Kanadą oędzie najbardziej ra- 
cjonalnym treningiem dla naszej repre- 
zentacji pea mastrzostwami Świata i 

dził tegorycznie rozegranie w 
ae b. m. spotkania Kanada—Polska. 

W skład naszej reprezentacji wejdą 

astepujący gracze: 
pir arie A Tarłowski, Werner, Met- 
ternich. Kasprzycki, Michalik, Marchew- 
czyk, Wołkowski, Kowalski, Jarecki, 
Burda i Ursoń. 


DWA ZWYCIĘSTWA MISTRZA ' 
HOKEJOWEGO POMORZA 
W GDAŃSKU. 


Mistrz hokejowy Pomorza Pomorza: ; warszawie 


nin z Torunia rozegrał w Gdańsku dwa 


mecze, odnosząc dwa zwycięstwa. Pierw» 


m m w AO O 


"niczyć do 16 (4 rundy). Gdyby jednak | 


Eg | 
| 


zgłosiło się w strefie europejskiej wię. 
cej miż 16 drużyn, wówczas przede 
wszystkim skreślonoby te drużyny poza 
europejskie, które w roku ub. przegra- 
ły już w pierwszej rundzie europejskiej 
strefy. Gdyby jednak te nie wystarczy: 
ło, wówczas skreślone zostałyby druży. 
ny europejskie, które w r. ub. wyelimi- 
nowane zostały w pierwszej rundzie. 


Zastanawiano się wreszcie nad spra- 
wą protestów, jakie w roku ub. zgło- 
szone zostały przeciwko głównym sę 
dziom meczu Dania — Polska i Szwe- 
cja — Szwajcaria. Zdecydowano, że w 
przyszłości na wypadek zgłoszenia pro- 
testu przez jakiko.wiek związek pań- 
stwowy w stosunku do osoby głównego 
sędziego, wówczas sędzia główny wy- 
znaczony zostanie bezpośrednio przez 
europejski komitet pucharu 


SZERMIĘRKA | 


AKADEMICY WŁOSCY ZWYCIĘ- 
ŻYLI REPREZENTACJĘ POLSKI. 


We wtorek wieczorem odbył się w 
międzynarodowy mecz 
szermierczy pomiędzy reprezentacja 
mi akademiekimi Polski i Włoch. 


szego dnia Pomorzanin pokonał polską W szabli akademiey włoscy odnieśli 
Gedanię 5:0 (2:0, 2:0, 1:0), a drugiego | zwycięstwo w stosunku 14:2, a w| 


jed "Schlittschuhktab 3:0 (1:0, 2:0, 
0:0). 
TA REPREZENTACJA WŁOCH 
NIE JEST WIELE WARTA. 

10 b. m. rozegrany został w 
Krynicy mecz hokeja lodowego pomię- 
dz” reprezentacją akademików polskich 
a reprezentacją akademików Italii. 


TENIS 
— 


EKTY ZMIAN W TURNIEJU 
PR o PUCHAR DAVISA. . 


Na posiedzeniu komisji europejskiej 
pucharu Davisą, zaproponowano szereg 
ciekawych zmian w rozgrywkach strefy 
europejskiej. : 

Przede wszystkim uchwalono, aby licz- 
bę drużyn w strefie europejskiej ogra- 
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Katowice, Dyrikcyjna 2. 
LOSY DO IV-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 
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grał z drużyną niemiecką Dan- | szpadzie wygrali w stos, 12%:8%. | 


BOKS 


POÓGDYNER BOKSERÓW 
POZNAŃSKICH I BERLISSKICH. | 


We wtorek odbył się w Poi. 
rozreklamowany z wielkim rozma- 
chem więczór „olsko - niemieckich 
walk bokserskich. Zwycięstwo odnie 
ŝli bokserzy berlińscy w stosunku; 
Należy jeanak podkreślić, że 
punktacja jest nieoficjalna. Stępnie 
wicz pokonał na punkty Tietzchą, 

Spotkanie Szułczyńskiego z Kam 
pem zakończyło się zdecydowanyni 
zwycięstwem Polaka. Spotkanie Sob 
czaka z Passmanem wygrał Sob- 
czak. 


50684 51700 53097 55821 61079 64578, 
72071 78786 78988 102404 104622; 
109264 121016 122897 134888 188414 


Wiadomości 
z całej Polski 


W ATAKU SZAŁU ZABIŁ 
BRATANICĘ 

W kol. Miechowszczyzna, gm. 
Gródeckiej, pow. mołodeckiego, 
umysłowe chory Antoni Symano* 
wicz, lat 26, w ataku szału zabił 
z pistoletu bratanicę swoją w wie 
ku jednego roku oraz ciężko zra. 


init służącą, którą odwieziono w 


stanie ciężkim do szpitala w Moe 
łodecznie. Umysłowo chorego © 
bezwładniono 1 csadzona w Aresże 
cie, 
NAPAD RABUNKOWY 
Nieznani vsobnicy nepadli na 
dom Iwana Szaby, zam. w Ja 
błonowie, pow: kapyczynieckiegc, 
i po zastrzelenm właściciela do- 
mu oraz postrzeleniu jego żony 
zrabowali ze skrzyni kwotę 1100 
zł. w hilonie i 23 dolarów amer. 
Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli. Dochodzenie w teku. 


PRZEJECHANY 
PRZEZ AUTOBUS „ 

W dnia 7 b. m. wieczorem, RA 
drodze powiatowej w Karwinie, 
potrącony został przez autobus, 
kierowany przez szofera M ugusty 
na Godulę, 34-letni robotnik Kas 
rol Suchanek tak nieszczęśliwie, 
że poniósł śmierć na miejscu. 

Kierowca autobusu Godula, wy 
mijając nadjeżdżający z przeęiwe 
nej strony samochód osobawy, 
potrącił idącego wzdłuż krawęże 
nika Suchanka, który następnie 
wleczony był ok. 9 mtr, Przywo- 
łany lekarz stwierdził śmierć Sue 
chanka. Szoferą -zatrzymano de 
wyjaśnienia sprawy. 


Radio warszawskie 


PIATEK, 18 stycznia 


143997 152301 155709. | Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 


PO 250 ZŁOTYCH 


11 257 308 542 922 1109 89 484 
2038 134 603 746 828 3153 201 312 
781 879 4438 75 704 862 75 947 5150 
96 200 82 564 80 806 6134 616 956 
7130 341 577 788 841 8044 309 55 
502 44 965 9135 288 452 562 753 75 
10089 95 316 464 784 945 11268 368 
587 87 12452 57 543 775 13267 326 
14001 857 636.41 855 15101 23 26 
522 33 16170 552 765 17208 326 
18212 446 922 19934 20119 730 817 
21019 186 269 323 862 968 22110 68 
451 758 23122 208 507 964 24014 168 
66 556 25051 463 568 681 26061 
27324 58 409 28063 70 148 217 28 
308 30 439 29081 855 922 29181 317 
24 400 504 666 999 31100 566 761 
926 48 69 33191 303 34056 317 768 
914 35094 271 365 427 754 961 36180 
517 642 763 815 37255 38011 18 35 
286 416 575 874 521 89071 86 361 
409 625 40122 413 555 634 94 706 
829 41366 90 524 882 42325 567 878 
97 965 43276 306 44144 172 370 428 
61 960 45057 122 729 845 70 75 46292 
689 741 86 805 912 68 71 47069 328 
646 819 69 48362 627 49143 50123 
407 599 623 847 950 51475 566 631 
865 922 56 53041 56 100 53272 710 
850 54110 304 601 786 55128 300 30 
854 903 56042 144 399 416 67 699 
57130 224 44 504 714 31 94 593183 
444 877 6089 185 538 713 70 61744 
838 994 62069 293 771 810 63138 632 
788 886 64034 191 238 415 832 65008 
110 221 66402 60 67075 112 224 346 | 
68185 336 529 848 69137 568 686 70 
532 82 71148 173 87 677 864 72081 
532 34 821 995 73624 733 72 97 861 
74786. 

75196 438 513 743 76262 330 447 612 
708 24 45 875 77091 250 675 93. 78313 
73 535 49 956 79530 413 733 845 40400 
518 956 81311 +84 634 853 905 82107 
232 340 83355 477 591 640 812 34:56 
371 85088 267 387 485 559 86063 87777 
89137 821 90574 91433 557 731 92283 717 
893 93279 763 905 94191 226 567 606 719 
95235 59 310 120 687 952000 319 604 
97479 503 608 385 942 6] 98013 164 407 
704 4499382 519 100248 80 26 432 560 92 
804 101030 426 102134 236 379 609 775 
880 103236 67 RO8 959 103364 564 786 
105186 361 444 581 634 106215 464 107544 
664 108642 793 813 92 Gog 109230 66 
110701 111135 375 448 752 112175 468 
522 699 735 900 99 113404 524 870 114962 
115336 116040 104 525 892 117164 504 
906 118013 14 878 119316 418 71 120184 
389 503 121119 236 122047 135 99 345 
451 659 921 123256 417 98 99 575 834 
124082 402 92 503 59 125398 473 74 88 
396 126120 39 275 396 127383 624 800 
128227 318 487 644 958 129029 110 29 
297 309 808 130216 315 506 711 64 653 
131050 132137 259 528 133230 134030 
102 519 55 73 828 46 913 135274 136100 
98 709 137178 587 138601 957 139051 190 
278 548 926 140214 662 705 94 869 979 
141306 636 886 142032 88 788 143012 
153 655 782 851 56 144350 446 515 1F4 
915 145048 189 208 495 951 146090 126 
823 147090 462 07 533 755 78 950 148027 
407 561 688 043 140038 444 ERS 150086 
116 38 56 440 639 815 50 151005 545 
156037 114 780 935 157036 909 512 674 
108 957 158353 159724 69 949, 

809 152160 410 839 153094 453 56 154673 
153 59 861 155175 84 254 402 523 74] 


Złóż ofiare 
Pomoc Zimową 


7.00 Dziennik. i yty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11. „Jak 
Sing zgadł, że kulą jest swiat“ — 
słuchowisko. dla dzieci M 


; połud. 15.00 
Legendy o św. Krzysztofie i « 


łodz 71520 
dla m A 

Ork. Katowicka. 16.00 Dzie: 1 
wiadomości gospod. 16.20 |mięzęsko4 
z chorymi. 16.35 Z zapomnianyc! 
pieśni. Wyk. Janina Cybińska — Bo. 
pran, Adam Mazanek — bas, 17.00 
Dziwaczni  sublokatorzy 
17.10 Nareszcie 


— 


polskie wydanie 
17.20 Dawna muz. 


. 18.30 „Teatr Bożego 

ję A cze? air 
ko (z Wilna). > . 
21.00 Chór P., R. 21.15 Koncert symf. 
z Filh, Warsz, pod dyr. Waleriana 
Pierdiajewa oraz Szymona Goldber- 
ga (skrzypce). 22.30 Przeżycie rè- 
ligijne w dziele sztuki, 22.45 Muz. 
(płyty). 22.55 Przegląd prasy i dzien 
23.05 Wiad. z Połski w jęz. £ A 


WARSZAWA II: 14.00 Zespół Ry- 
nasa. 15.00 Koncert popularny (pły- 
ty). 15.58 J. Bach (płyty). 1400 
Wiad, sportowe i parę intorn, 
Kucharstwo współczesne. 17 Życie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program. 
17.40 Muz. tan. (płyty). 20.00 Kon- 
cert symf. pod dyr. Bierdiajewa. 
Transm. z Filharm. Warsz. 21.00 
„Francis James'* — kwadrans poe- 
tycki. 21.15 Muzyka tan. (płyty). 
22.85 Rec. śpiewaczy Juno Gordes 
(sopr.) 22.55 Koncert rozrywkowy 
pod dyr, St. Dzięgielewskiego. 


CZWARTEK, 12.1 1989 r. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty), 7.06 
Dziennik. 1.15 Muz, (płyty). 8.00 — 
Audycja dla szkół, 1160 „Po kolę- 
dzie'* — poranek muz. dla „gii zy 
11.25 Ork, Ca 'ego (płyty). 2.00 
Hejnał, 12.08 Aud. „ 15,00 — 
Rozmowa techniką z młodzieżą. — 
15.15 Kopy i rady. 15.30 Muz. o- 
biadowa (z łodzi). 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospodarcze. 16.20 W 
sklepie detalicznym — pog. 16.46 — 
Utwory na dwa fortepiany — Rabce 
wiczowa i J. Lefeld. 17.30 Piękna 
czytelniczka  zbrzydła. 17.40 Arie i 
pieśni w wyk. Wandy Btokowskiej 
-- mezzosopran. 18.00 Aud. dla mło 
dzieży wiejskiej, 18.30 „Muzyka lų- 
dowa i jej wpływ na muz, artystycz 
ną“. 19.00 Koncert rozrywkowy, — 
20.35 Aud. inform, 21.00 „Cyklon“ 
— powieść. 21.15 Muz. (płyty). — 
21.30 „Achilles, Chruścik* —dramat 
radiowy Jerzego pawieydkiego: „EA 
22.00 Muz. tan. (płyty). 22.36 Prze 
gląd prasy i ostatnie wiad, dzienni+ 
ka. 23.05 Koncert pod dyr. Grzego- 
rza Fitelberga i Ireny Dubiskiej — 
skrzypce. 

WARSZAWA. II 14.00 ję i 
dęta. 14.50 Śpiewa Erna Sack (pły 
ty). 15.05 Koncert pod dyr. Fitelber 
ga. 16.00 Trio. 16.40 Wiad, sportowe 
i parę informacji. 16.50 Kącik solie 
stów: śpiewa Edmund 
tenor, 17.10 „Kobiety szukają nocle 
gu“ — reportaż, 17.25 Życie kultus 
ralne stolicy, 17.35 Program. 17.40 
sA ar Yo 4" 21.05 Muz. tan. 

y). 22 „e emnic krwi" — 
odczyt II.gi — dał prof. L. Hirsz 
feld, 22.20 Soliści: W. Myszkowski— 


-= 


baryton, Z. Orzażewski — obój. —_ 


23.00 Muz. tan. z dancingu. 
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2 TITO BESS E try A I E YZ 


EWA Si. 8 PEINE DELE EE TO REPENRE 


e a a a PEEZO 


amad Telefonów V 


zawiadamia P, T. Abonentów, że przystąpił ę 
WARSZAWSKIEJ SIECI TELEFO- 


SPISU ABONENTÓW 


arszaskich P.1.).]. 


do wydania 


NÓW NA ROK 1939-40, który ukaże się w nakładzie 112.500 


egzemplarzy. 


w sprawie wszelkich zmian lub uzupełnień w alfabe- 
tycznym Spisie Abonentów zwracać się należy osobiście do 


Biura Abonentowego 


(ul. Zielna 37) najpóźniej do dnia 


30 stycznia b. r. Po tym terminie żadne zmiany uwzględ- 


niane nie będą. 


Informacji w sprawie umieszczenia adresów w Dziale 
według Branż i Specjalności udziela telefonicznie Nr. 890-78 


UBIORY 


męskie-damskie, 


gotowe na zamówienia 


FUTR A w dużym wyborze 
Warunki dogodne 

D ALMAN 

tkowska 149 m. 37. 


skie, 


Ogłoszenie drobne 


R ADIO 
KUPNO-SPRZEDAŻ SS _ 

deb z ADIO! Największy "wybór. radio- 

5 > A odbiorników — 

W gey pi Pie gn gy ag Kosmos. Najdogodniejsze warunki. 

ści rowerowych Reno wWaki > NA. Bezpłatnie demonstracje w domu. 

LEWKI 2 z "| Naprawy wszelkich  radioaparatów 

skiego 13, w podwórzu. za „Antena“. Marszałkowska 137 — 

Eniri | podwórze, telefon 325-85. 803 

ADIO najnowsze modele. Najdo- 

M E B | D godniejsze warunki ratalne. Bez- 

płatne demonstracje. ,„Radiostyl“. 

- Żelazna 72. Tel. 329-25. 199 

OTELE wygodne od 20 złotych, adioaparaty wszystkich typów, na 


tapczan 35, szafa bieliźniarka 35, 
garniturek mebli 60, lustro 8, biur- 
ko 45, stoliczki 8, szafy lustrzane, 
biurowe urządzenia, klubowe garni- 
tury, krzesła, stoły okragła, rozsu- 
wane, stare mahonie, iesiony, pia- 
nino, nowa modern sypialnia, stoło- 


R prawia inżynier fachowiec. Szyb- 
ko! Tanio! Sumiennie. Stałe pogo- 
towie radioelektryczne. . Tamka 17. 
| Telefony: 6.19-99, 11.61-44. 757 


Ro iki — Rowery — Gra. 
mofonyv — Wyżymaczki — Pla. 


sh x x E tery — Najtaniej! — Naijsolidniej! 
wy, gabinet, kuchnia biało lakiero- s ‘ 
wana, najrozmaitsze meble, sprze- 2d LAB rap O gockoj rE 
ae, kupuje; *wypożycza: y (aksuje. | a a A 
rzedsiębiorstwo Wojciecha Luśnia- ty- 
RE owe zę 208 Radio przodu jących firm zł. go 
dniowo. Naprawa aparatów. Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
woz jesiono- > 
KREDENS aaa ne wę Aga 33. telefon 335.26 355 
różnych wielkości o e: stolarnia 
Rosińskiego. Ogrodowa 58, oraz 


przyjmuje cbstalunki. 
Ba: Po zlikwidowanej fabryce: 
Kredensy dębowe 150, stołowy, 


sypialnia, salonik za bezcen. Święto. 
krzyska 1. Fcdwórze kina. 


NAUKA 
i WYCHOWANIE 


| siętś TE - organizacyjne kur- 
sy ,„„/Apal*, koncesjonowane, za- 
pewniają samodzielność. Zapisy na 
turnusy styczniowe trwają. Sienna 
72, tel. 5-99-48. 


POSADY 
ZAOFIAROWARE 


AŻDY -MOŻE ZAROBIĆ. Pań 
— prowizja. Chłodna 26-39. Te- 
lefon 329-25. 


800 nym kredyt. Nowolipie 21/12. 


RÓŻNE 
DARMO ns pnia zany gabinet 


kosmetyczny Śliska 44—9. Informa- 
cje 6-27-13. 728 


KUPON j Cuzin prezerwatyw gwa 


rantowanych 1 zł. Wy- 
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka Ceny konkuren- 
cyjne ..Papillon' Leszno 25 telefon 
| 11-52-43 706 
MOR sił męskich uzyska Pan, 

9 stosując aparat Nr. 111 
Naukową . broszurę : wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus'* pS 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. 


UBIORY 


Najtańsze zróao ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
stonki. palta, spodnie Odnowiedzia!l- 
707 


ROBOTNIK 


Kronika organizacyjna 


SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P. S. 


Dnia 13 b. m. o godz. 20-ej w lokalu 
pod adresem Stare Miasto 12 — parter 
odbędzie się zebranie członków sekcji 
z referatem tow. Białasa Franciszka — 
na temat wyników. wyborów do samo- 
rządu stolicy. Wstęp tylko dla członków 
sekcji. Punktualność obowiązkowa. 

DZIELNICA PPS. „SRÓDMIE- 
ŚCIE*. Plenarne posiedzenie Komi- 
tetu odbędzie się w czwartek dn. 
12.I o godz. 8-ej wiecz. 


DZIELNICA TARGÓWEK (Święciań- 
ska 5) w czwartek o godz. 19 zebranie 


A. 8. 
ZEBRANIA PIĄTKOWE. 


W piątek, dn. 13 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa- 
dzonych gości z referatami na aktualne 
tematy. 

Wola — Wolska 44, ref. tow. M. Nie- 
działkowski n. t. „Sytuacja międzynaro- 
dowa“. 

Jerozolima — Wronia 65, ref. t. Bart. 


Grzybów — Królewska 16, ref. tow. 
Ludwik Cohn. 
Czerniaków — Nowosielecka 1, ref. 


Radio - Union tow. Jviian Kiejn. 


Ochota — Urójecka 94, ref. tow. Stan. 
Gajewski. 


Rakewiec -- Pruszkowska 6, odbę. 
dzie się ARTEA z referatem. 
AMfokotów — Rapacka 4, ref. tow. 


Henryk Raabe n. t. „Sytuacja politycz. 
na w zachodniej Europie". 

Praga — Ząbkowska 38, ref. tow. A- 
dam Próchnik. 

Grochów — Dobrowoja 4, m. 1, ref. 
tow. Jerzy Gero. 

Czyste — Srebrna 14, lokal Z. Z. K.. 
odbędzie się zebranie z referatem. 

Powazki — Kacza 7, ref. tow. A. Pod- 
niesiński. 


* 
O 
DZIELNICA STARÓWKA. ul. Długa 
21, m. 8 — w sobote, dn. 14 b. m. o g. 
7 w. odbedzie się zebranie dla członków 
i sympatyków z referatem. 


T. W. R. 


Oddzizł Warszawski T. W. K organi- 
zuje w bieżącym tygodniu następujące 
odczyty: 


Czwartek, 12 stycznia. 


Koło Z. Z. K. Warszawa-Wileńska 
(Wileńska 39) godz. 18-ta n. t. „Bezro- 
bocie i emigracja“. Ref. tow. Rudolf 
Lessel. 


Piątek, 13 stycznia. 


Dzielnica Czyste (Srebrna 14) godz. 
19 n. t. „Sprawa robotnicza sprawą mię- 


dzynarodową*. Ref. t. Jan Dąbrowski. 

Zebranie Zarządu Warsz. Oddz. TUR. 
odbędzie się o godz. 18-ej w lokalu przy 
Al. 3 Maja 2, m. 68. 

Sobota, 14 stycznia. 

Lokal T. U. R. (Al. 3-go Maja 2) g. 
19-ta n. t. 
stroju przyszłości: 
Dederko. 


Niedziela, 15 stycznia. 


*. Ref. tow. Franciszek 


Związek Szewców (Leszno 23) godz. 
l2-ta n. t. „Demokracja a gospodarka 
planowa“. Ref. tow. Ludwik Bukowski. 


% 


* 


Zarząd Warszawskiego Oddziału TUR. 
uprzejmie prosi o ofiarowanie książek 
naukowych z zakresu socjalizmu. histo- 
rii, filozofii dla biblioteki TUR. Ponad 
to prosi o składanie ofiar pieniężnych 
na powiekszenie biblioteki i czytelni. 
Ofiary składać można przez dzienniki: 
„Robotnik“, „Dziennik bagon lub 
wprost do Sekretariatu (Al. 3-go Maja 
2, m. 68) codziennie w godz. 10—1 nop. 
i 5—8, wiecz. (tel. 5-32-88. Konto PKO 
19-515. banku .Społem* 324). 


CZERWONE HARCERSTWO T. U. R. 
* OKRĘG WARSZAWSKI. 


Zawiadamia, iż dn. 15 b. m. (niedzie- 
la) o godz. 17 w lokalu Zw. Szoferów, 
ul. Królewska 16, odbędzie się pierw- 
sze zebranie Świetlicy Starszoharcer- 
skiej. Na zebranie obowiązani stawić 
się wszyscy harcerze i harcerki Okr. 
Warsz., liczący powyżej lat 16. 


Młodzież P.P.S. 


Zebrania kadencyjne Kół Warsz. Org. 
Młodzieży P. P. S. odbędą się w nastę- 
pujących terminach: 

Żoliborz — Marymont — dn. 14 sty- 
cznia b. r. godz. 7 w., ref. tow. Kobrzyń- 
ski S. 

Ochota — dn. 15 stycznia, godz. 11 r., 
ref. tow. Hryniewicz E. 


, Targówek — dn. 16 stycz., godz. 7 w., 


ref. tow. Nowicki W. 
Zebrania członków ʻi sympatyków od- 


hędą się na naerma., Kołach 
Warsz. Org. Młodzieży P. 


Rakowiec, ul. Pruszkowska 6 — dn. 
12 stycznia o godz. 7 W., ref. ttow. Or- 
łowski St. i Orlicki J. 

Mokotów, ul. Racławicka 4 — dn. 12 
stycznia, godz. 7 w., ref. tow. Kobrzyń- 
ski Stef. 

Annopol — N. Brudno, ul. Białołęc- 
ka 51 — dn. 15 stycznia, godz. 10 r. 
ref. tow. Kurland Stan, 


Udaremnione włamanie 


Nocy: wczorajszej patrol poli- 
cjantów 9-go komisariatu P. P. u- 
daremnił włamanie do spółdzielni 
spożywców, mieszczącej się w do- 
mu przy ul. Podchorążych róg Ho- 
łówki. 

Do spółdzielni tej usiłował wła- 

mać się Wojciech Rybicki (Grzy* 
bowska 78) kasiarz, który zdążył! 


już zerwać kłódki, Przy włamaniu 
pomagała mu przyjaciółka jego — 


-Aniela Osińska, również zamiesz- 


kała przy ul. Grzybowskiej 78. Od 
Rybickiego odebrano komplet na- 


| rzędzi złodziejskich. Rybickiego i 


Osińską zatrzymano i przekazano 
do dyspozycji sędziego śledczego. 


RRBARARASBEKRAKAROGZAŚRGR8K68888858338338938888888 


Lo grają 


Chmielna 33 
P. 5, 7. 9.15 


ATLANTI 


Najweselsza komedia 


sezonu nie 


w kinach iipasi wy {È 


Stan Laurel-0. ver Hardy 


i tewtr acia 


TEATR MALICKIEJ Karowa 18 

Miguela de Unamuno w przekła- 

dzie i adaptacji scen, Dr. E. 
Boyć p. t. 


POPROSTU CZŁOWIEK 


z JANINA PIASKOWSKA I 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro- 
lach głównych. 


Adolf Dymszą 
Stefcia Górska 
Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 
Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 
Ws. Orłow 
Irma Kozłowska 
Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 
przedstawienie rewii. 


„WIELKA CZWÓRKA!“ 


do „Małego QUI PRO QUO” 


CESON E 
PRZEJAZD 9 


F A M Pocz. 4, ost. 10 


Piękny film obyczajowo-społeczny 


IEEE tez iq 


W roli głównej CORINNE LUCHAIRE 
Nasze stałe ceny 79, BJ r-i Tat 


ieie di LO BE BR 
Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Pocz. 5. 7, 9.15 
Dozwolony 


mM 
Film—Potęga! 


CHICAGO 


TYRONE POWER 
ALICE FAYE 


COLOSSEU 


IER BUFFO 


Mokotowska 78 


Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


p > 
LLJ 


arcywesołej farsy muzycznej 
z J. Zniczem i Węgrzynem 
w rolach głównych. 


TREEACUAROA 
Senatorska 29 


MO SFINKS z*"4, 6.8. 10 


Naszestałeceny: 75 gr.i1. Zł. 


DRUM 


INDIE MÓWIĄ 


i, 


tstatni dzień 


HOLLYWOOD 


P. w niedzielę i święta 2.30 ost. 9.15 
w dnie pow. Siost. 9.15 


PRAWO KOBIETY 


w rol. gi. BARBARA STANWYCK 
GENE RAYMOND na stenie rewia; 


FRONTEM DO KARNAWAŁU 


FILHARMONIA 
JASNA5 P.og. 4,6,8,10 
Film-Rewelacja 
sai] WIĘZIENI E| gi 
BEZ 


KRAT |” 


i 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


ZŁOTOWŁOSA 


Jeanette Mt. Donald 
Bezpłatne i ulgowe bilety nie- 
ważne — do odwołania, 


ADRIA 


Wierzbowa 7, P. 4-56-8-10 


Romantyczny awanturnik 
na tronie 


dobtak W Purpune 


Wz COL ©AN — FRAXCES DEE 


N.-Świat 23 25 


mo Sdo 


Chmielna 7 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


MARNOTRAWNA 
CÓRKA 


w roli gł. 


miesi] (zapa TEA NDERI 


Majestic ?=5> 725 


W niedz. i świętao 12 poranek 


Pierwszy długometrażowy kolo- 
rowy film rysunkowy w języku 


polskim 
WALTA DISNEY'A 


Królewna Snieżka 


Dozw. od 7 lat 
Balkon 75 gr. Parter 1 zł. 


">> KOMETA| 


Chłodna 49 


„JEZEBEL” 


NA SCENIE REWIA. 


„Zagadnienia finansowe w u- 


zzz an EDENE: -e KOSIBREBUNAJEÓE Śr cy 0-0 | > ZERO Kaa <a AL 2 R Z PENESPĄ > An a E PARE oi PERM O PRAIA 


i 


| MUCHA (Długa 10): „Pod 


a ZZA ZZA AAA 


, MIEJSKI: 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 


prostujące, bandaże rupturowe, 


Dla robotników, pracowników, czł. 


„ART 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie 


37 Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


ESASEN EREE S REENEN r 12 we 


RET IREE E AAN AA ESE POWIE EEEE) AEA a SN 


Zakład Ortopedyczny !. ZAWODNIKA 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


ubezp. społecz. znaczne ulgi. 


SOLNA 3/6 


brodawek, piegów, pie- 


owłosienia, 


lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 
Lampa kwarcowa. Tel. 


540-87. 


> > Dział LEKARSKA 4 


moge 


PRZ RZYC HODNIA przedwartmatyizma 


Warszawa, Elektoralna 13, 9 —3 popol. 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE 41 
ZĄBKOWSKA 3 


Pomoc Lekarska dla 


lwierzal 


Telef. 3090-34 


godz. 11—141 i 6—8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 - 11 i 4—6 


LEKARZ DENTYSTA przeprowa- 


dziła, się na 
ALEKSANDRA woLska 


FRYDMAN 5 


Telefon 5-24-41 


Dr. Z.Fajncyn srw. 


9r.-9w. 
w niedziele do 2-€i 


Weneryczne, płciowe, SKÓRY | cHnietn: 


1 W LECZNICY LESZNO 27 


Dr. E. WAJSBERG 


WENERYCZNE, ZIELW 
SKORNE I PŁCIOWE 
Tel. 5-82-71. 


godz. 4—8. 
h ia czo 
Dr. WILNER "tów dokrewnych 
przyjmuje w lecznicy róg S-to 
Krzyskiej i Jasnej vis a vis P.K 


Tel. 219-20 
nadczynność tarczycy. Basedow, 
niedorozwój płciowy, wnętrostwo, 


zaburzenia pokwitania dziewcząt i 
chłopców, okres przekwitania ko- 
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość. 


Przyjm. pryw. S-to Krzyska 16 g. 6-8 


Dr. |. MILTAU 


WENERYCZNE Żelazna 


SKÓRNE 1 PŁCIOWE 


w niedziele i Poeci 
12 — 


36 W ENER. 


0. | Weneryczne, płciowe — 


DR. I. KAHAN 


CHIRURG - STOMATOLOG NALEWKI 


choroby jamy ustnej i 40 


zębów. Po powrocie z 
Wiednia przyjmuje 
TEL, 11-88-54. 


LECZNICA 


„Dworcowa“ prywatna 


Mężczyzn przyjmuje 
lekarz 8 r. — 9 v. 


płciowe 


49 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


Dr. GISER CHMIELNA 


LECZNICA PRYWATNA 7 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE A 
prywatnie przyjmuje 


WENERYCZNE 
Złota 9 m, 13 w godz. 9—Ł0; 


|Dr. H. Lewi 


17—18 


Króla Alberta 


(dawn Niecała) 
skórne 


9 r. do 9 w. w nie- 2 


dzielę do 2 pp. tel. 651-19 
WENERYCZNE, 
SKÓRNE I PŁCIOWE Chmielna 
RCZOZE 47 a, 
godz, 3—8. 
i zziębni ete były 
dzie G i bezrobotnych 


od godz. 3 do 9, 
ZAPARCIE 


DR. SZYMON GURWICZ 
GABINET ELEKTRO- 

Nie pozwól by głodne 
ZATRUWA ORGANIZM! 


"ORYGINALNY 


„DRASTIN- -LUBELSKI" 


CZEKOLADA. PRZECLYSZCZAJĄCA = 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA 


W DOJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
Z NAPISEM „ORASTIN-LUBELSKI" 


SKUTECZNIE 
ıt ŁAGODNIE, 


CEN 
GR.1 


ADRIA (Wierzbowa): 
purpurze*. 

ATLANTIC: „Alpejskie osły”, 

ANTINEA: „Pieśń skazańców“ i 
„Pat i Patachon*. 

ACRON: „Znachor* i „Miłe złego 
początki. 

AMOR (Elektoralna 45): „W cztery 
oczy“ i „Zagińiony horyzont“, 

AS: „Szarża lekkiei Brygady", 

BAŁTYK: „Maria Antonina“, 

BIS (Elektoralna 21): „Dla ciebie 
senorito* i „Anonimowy kocha- 
nek“. 

CAPITOL: „Serce Matki", 

CASINO: „Zew północy“. 

COLOSSEUM: „Chicago“. 

CZARY (Chłodna 29): 
Tomka Sawyera*. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Szczę 
śliwa 13-tka*. 

ELITE (Marszałk. 81a):  „Pensjo- 
narka“ i „Rzeczpospolita radości". 

ERA (Leszno 2): „W kryjówce Daw 
sona“. 

EUROPA: „Walka o szczęście“, 

FAMA (Przejazd 9): „Więzienie bez 
krat“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Wię- 
zienie bez krat“. 

FLORIDA (żelazna 61): „Don Bo- 
sco“ i „Niemy bohater“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Ten, 
którego ukochałam“ i „8-ma żona 
Sinobrodego*, 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Prawo 
kobiety“ i rewia, 

HELIOS „Paweł i Gaweł". 

ITALIA (Wolska 32): „Dama piko- 
wa“. 

IMPERIAL: „Rena“, 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Histo- 
ria jednej nocy“ i „Zdrajca“. 

KOMETA (Chłodna 49): „Jezebel“ 
i rewia. 

MARS (żoliborz): „Ósma żona Si- 
nobrodego*. 

| MEWA: „Po wielkiej wojnie“ i „Za 
kulisami“, 


„Żebrak w 


„Przygody 


„Złotowłosa. 

fałszy- 
wym oskarżeniem* i „Moja panna 
mama, 


MAJESTIC: „Królewna Śnieżka*, 
MASKA (Leszno 70): — „Burzliwa 
młodość“ i „Królowa Wiktoria“, 
NOWA TOMBOLA: „Więzień kró- 
lewski* i „Zakochani wrogowie", 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Zgrzeszyłam* z Michele Morgan 

i „Błękitna załoga”. 

PALADIUM: „Pola Elizejskie*. 

PAN: „Zapomniana melodia*. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20):— 
„Koniec pani Cheney* i „Panowie 
z towarzystwa”. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka“ 

PRAGA (Targowa 71): „Ludzie za 
mgią* i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmnutowska 
10): „Przygody Tomka Sawyera“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Kobie- 
ty nad przepaścią“. 

RIALTO: „Sygnały“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): Brawu- 
ra“. 

REX: „Halka“ i „Miłość na Tahiti“. 

ROXY (Wolska 14): „Wrzos“. 

SOKÓL (Marszałkowska 69): „Wę- 
drowny naród“ i „Siostrzeńcy Do- 
nalda“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Histo. 
ria jednej nocy“ i „Nie całuj w ki 
nie“. 

STYLOWY: „Subretka“. 

STUDIO: „Marnotrawna córka“. 

ŚWIATOWID: „Za winy niepopeł- 
nione*, 

SFINKS (Senatorska 29): 
(Indie mówią). 

SWIT „Paweł ; Ga wer“. 

ŚWIAT: (żolibórz): „Dunia — cór- 
ka poczmistrza“ i „Wiosna nad 
Sekwaną”. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Przygo 
dy Robin Hooda“ i „Z Adriatyku 
nii Bałtyk*, 

TON (Puławska 39): — „Przygody 
Tomka Savyera*, 

UNIA (Dzika 9): 
i rewia. 

UCIECHA (Złota 72): 
śnieżka. 

VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą 
sie“ 


„Drum“ 


„Dzieje grzechu“ 


„Królewna 


p 


Odbito w drukarni Sp. Nasładowę Wydawniczej „Robotnik“, Warsz 
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